
^Słonce sprzyja uczestnikom

„młodzieżowego lata
Dla uczniów szkół podstawowych tegoroczne

rakacje dobiegają powoli do kpńcą; natomiast

przed młodzieżą pracującą oraz akademicką je­
szcze kilka tygodni wypoczynku.

W początkach sierpnia rozpoczęły działalność
kolejne obozy młodzieży pracującej, organizo­
wane przez ZSMP, a także zgrupowania i obozy
studenckie. Jednocześnie następuje zmiana tur­
nusów na trwających przez całe wakacje aka­
demickich zgrupowaniach naukowo-badawczych
m. in. w Solcu Kujawskim. Przemyślu, Krako­
wie, woj. chełmskim, słupskim i koszalińskim.

Kalendarz tegorocznej młodzieżowej akcji let­
niej wypełnia się z każdym dniem interesują­
cymi przedsięwzięciami turystycznymi, sporto­
wymi. kulturalnymi.

Na szczególną uwagę zasługuje społeczna i go­
spodarcza aktywność młodzieży, która łączy wy­
poczynek z pracą na rzecz rolnictwa. leśnictwa,
gospodarki komunalnej. Wszyscy uczestnicy ak­
cji letniej deklarują swój osobisty udział w na­
bierającej z każdym dniem rozmachu kampanii
„Każdy kłos na wagę złots.”. .

W lęgu myślą o zimie

0

W Zespole Elektrociepłowni w

Krakowie-Łęgu od końca maja
trwają intensywnie prowadzone
prace remontowe i moderniza­
cyjne, obejmujące swym zakre­
sem większość urządzeń. Ener­
getycy z wielką troską przystą-

Sprawy budownictwa

mieszkaniowego
w Krakowie

Krakowie odbywa się na-

przedstawicieli przedsię-
i spól-

mięszka-

W

radą
biorstw budowlanych
dzielni budownictwa

niowego. W spotkaniu, któremu

przewodniczy 1 sekretarz KK
PZPR Krystyn Dąbrowa, ucze­
stniczyli wczoraj sekretarz KK
PZPR Henryk Michalski, z-ca

kierownika Wydziału Przemy­
słu, Transportu i Budownictwa
KC PZPR Wacław Kulczyński,
I z-ca ministra budownictwa
Witold Dąbrowski, wiceprezy­
dent m. Krakowa. Józef Gaje-
wicz, jak również dyrektorzy
wszystkich krakowskich zjed­
noczeń budownictwa mieszka­
niowego, przemysłowego, . ko­
munalnego, jednostek inwesty­
cyjnych oraz spółdzielczości bu­
downictwa mieszkaniowego.

W pierwszym dniu narady do­
konano oceny wykonania zadań

inwestycyjnych m. in, w budo­
wnictwie mieszkaniowym i prze­
myśle materiałów budowlanych
oraz ustalono konkretne potrze­
by miasta i jej mieszkańców w

dziedzinie gospodarki mieszka­
niowej. Narada trwa.

Grad wielkości

piłki tenisowej
Gwałtowne burze i tornada

nawiedziły w czwartek amery­
kańskie stany Dakota Północna
i Południowa oraz Minnesota i
Wisconsin. W wielu rejonach
spadł grad wielkości piłek teni­
sowych niszcząc linie energety­
czne, dachy i okna domów.

NiemtiJe.i o.l

wymaga jazda na tsklm rowerze,
CAF — FANAPHOTO
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ZE ŚWIATA

Przegląd węzła ciepłowniczego.

r i

Z

pili do tych prąc; sezon zimo­
wy będzie' się już zbliżał. Mi­
niony okres grzewczy

' trwał
bardzo długo, tak więc ciepłow-
ńikom na przeprowadzenie
wspomnianych zabiegów pozo­
stało tylko 3,5 miesiąca.

Łęg dysponuje łączną mocą
810 Gcal/h. Wynika z tego, dość

niekorzystna sytuacja dla mia­
sta. Otóż przy temperaturach
powietrza poniżej minus 11 stop­
ni Elektrociepłownia nie będzie
w stanie sprostać zadaniu i na­
leży się f liczyć wówczas z nie­
dogrzaniem mieszkań... Już o-

becnie powinien wejść do eks­
ploatacji co najmniej jeszcze
jeden kocioł wodny o mocy 110
Gcal/h. Tak się jednak nie sta­
nie! ....

br. w wyniku

dwóch dni poniosło
najmniej 100 osób,

ańtyreżimowa
operacji zaczep-

Samolot napędzany

Przy wirniku generatora w Elek­
trociepłowni w Łęgu.

Fot. WŁODZIMIERZ WOjCZYK

wzbił się w powietrze
WASZYNGTON
7 bm., w USA, po raz pierwszy

w historii lotnictwa na publicz­
nym pokazie wzbił się w powie­
trze samolot napędzany wyłącz­
nie. energią słoneczną. Lekka

plastykowa konstrukcja o wa­
dze 30 kg i rozpiętości skrzydeł
22 m — korzystając z intensyw­
nego porannego nasłonecznienia
— oderwała się od ziemi i prze­
leciała dystans około 3 km.

Pilotka przezroczystego samo­
lociku, 32-letnia Janice Brown,
powiedziała po locie, że maszy­
ną osiągnęła podczas próby „za­
wrotną” prędkość 16.5 km godz.,
a raz nawet wzniosła się na

wysokość prawie 4 metrów.
Konstruktor stwierdził, że ze­

spół ogniw, zamieniający świa­
tło słoneczne na energię elek­
tryczną, umieszczony jest na

platformie nad skrzydłami sa­
molotu. ■

10 turystów
na jednego grzyba...

W województwie nowosądec­
kim uzdrowiska są pełne ku­
racjuszy. i wczasowiczów. Naj­
większy ruch jest jak zwykle w

Krynicy, Rabce i Szczawnicy.
Tłok w górach. Tego roku,' wy­

jątkowo dużo widzi się wycie­
czek grupowych w Pieninach.
W Górcach i Beskidach trochę
spokojniej, natomiast w Tatrach

popularne trasy są wręcz oblę­
żone.'

Kilka ostatnich dni słonecz­
nych spowodowało największy
tłok na ścieżce na Giewont i na

Zawrat (tam niestety znów wi­
dzi się ludzi w nieodpowiednim
obuwiu).

ńa Podtatrzu pokazały się
dość licznie grzyby i, naturalnie,
stały się natychmiast łupem tu­
rystów. Na jednego grzyba wy­
pada 10 amatorów.,, _

■
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Dlatego blisko 750-osobowa

załogą Łęgu wykorzystuje obec­
ny. okres do jak najlepszego
przygotowania się do zimy.
Chodzi o to, by wszystkie za­
instalowane tutaj urządzenia
osiągnęły jak najwyższą spraw­
ność i właściwą moc dyspozy­
cyjną. Remonty obejmą wszyst­
kie 4 kotły (piąty kocioł odda­
ny w ub. sezonie będzie jedy­
nie sprawdzany) oraz 2 bloki

ciepło wniczo-energetyczne.
(Dokończenie na str. 2)
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OGODA rejonu Krakowa s

kształtować się będzie |
pod wpływem niżu. Za- |

chmurzenie zniienne, w

godzinach popołudnio­
wych możliwość burzy.
Wiatry zmienne 3—5 ni na

sek. Temperatura maks, dniem

26—29, nocą 18—16 st. C.

widzi
ogro-

prze-

Najciaśniej jest w Zakopanem
na parkingach samochodowych
i wszystkich możliwych miejscach
nadających się do postawienia
samochodu. Ciasno jest również
na obozowiskach. Często
się namioty w prywatnych
dach.

W Zakopanem i okolicy
bywa wielu cudzoziemców. Naj­
więcej, już tradycyjnie, jest na­
szych sąsiadów z południa i z

zachodu, ale nie brak również
Skandynawów i Francuzów.

W . pensjonatach i hotelach

zmniejszyła się zdecydowanie
ilość zagranicznych grup
cieczkowych, nie maleje
miast indywidualny ruch

Styczny.

Mamy więc sezon letni
szcie w pełni...

wy-
nato-

tury-

wre-

(al)
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W PENTAGONIE zakończo­
no prace nad ramowym pla­
nem zorganizowania i wypo­
sażenia do 1985 r. amerykań­
skich baz wojskowych na Bli­
skim Wschodzie, których za­
daniem będzie zapewnienie a-

merykańskiej obecności mili­
tarnej w tym rejonie świata,
tak istotnym dla gospodarki
interesów USA.

BLISKOWSCHODNIA Rada
Kościołów (MECC), zrzeszająca
kościoły chrześcijańskie, dzia­
łające na Boskim Wschodzie,
zaapelowała do swych człon­
ków o zorganizowanie specjal­
nego posiedzenia dla przeana­
lizowania problemu Jerozolimy
w świf^e prowokacyjnej de­
cyzji Mrlamentu izraelskiego
o anek<ji arabskiej części mia­
sta.

JAK PODAJE etiopska agen­
cja prasowa — EN A, wojska
etiopskie odniosły zwycięstwo
i rozgromiły .4 ataki przepro­
wadzane

lijskie
ty, na

tiopii.
SĄD

NRD ■
bm. sprawę obywatela RFN —

Kurta Schuetta, oskarżonego o

szpiegostwo na rzecz zachod-
nioniemieckich służb specjal­
nych. K . Schuett został skaza­
ny na karę dożywotniego wię­
zienia.

przez wojska soma-

w sile 3 dywizji piecho-
obszary pograniczne E-

Wojskowy w stolicy
Berlinie, rozpatrzył 7

. iiKW

Atrakcyjne spacery
Atrakcyjnie zapowiadają się

kolejne wyprawy poza miasto,
które urządzamy w ramach a-

kcji NIE SIEDŹ W DOMU, IDZ

NA WYCIECZKĘ.
Oto program imprez, które

odbędą się w niedzielę 10 bm.:
♦ wycieczka nizinna pn. „Pu­

szczańskim traktem” — przejazd
pociągiem do Bochni

•••

■ W czwartek samolot ru­
muńskiego towarzystwa lotni­
czego „Tarom” ze 152 pasaże­
rami i 16-osobową załogą na

pokładzie, który powinien był
wylądować na lotnisku Nou-
adhibou w Mauretanii, wpadl
do laguny na -Oceanie Atlan­
tyckim, ok. 300 metrów od pa­
są lądowania. Zginęła jedna
osoba, a kilka innych odniosło

rany. Pozostali pasażerowie
zostali uratowani.

■ Zuchwałego napadu na

ekspres Palermo — Rzym do­
konali w czwartek nad ranem

uzbrojeni osobnicy. Po sterro­
ryzowaniu strażników rewol­
werami, zrabowali kilka wor­
ków z pieniędzmi i przekazy
pocztowe.

Na zdjęciu: zbiór jęczmienia w

PGR Parzęczew#, wchodzącym
w skład Kombinatu PGR Ptasz­

ków#.
ĆAF — Zbigniew Staszyszyu

Główny wysiłek . rolników

skupia się. obecnie na pracach
żniwnych i. sianokosach- .Z róż­
nym nasileniem, zależnym od

pogody i zaawansowania we­
getacji roślin, trwa w kraju
zbiór rzepaku i zbóż oraz sprzęt
drugiego pokosu siana. W woj.
wrocławskim np. z przeszło 95
proc, powierzchni zebrano już

jęczmień ozimy. W woj. piotr­
kowskim „małe żniwa” zbliżają
się ku końcowi, a coraz więcej
gospodarzy przystępuje do ko­
szenia żyta. Wiele wysiłku, przy­
kłada się do ■suszenia wilgot­
nego ziarna; Chodzi, o to. by
w pełni zagospodarować nieźle

zapowiadające się w tym roku
w wielu regionach kraju plony
izepaku i roślin zbożowych, .

Krwawe walki

w Salwadorze
Z Salwadoru donoszą ó krwa­

wych walkach w trzech północ­
nych miastach tego kraju:
Potonico. Dulce Nombre de Ma­
ria i Quezaltepeque. W ciągu
ostatnich
śmierć eo

Partyzantka
przystąpiła do

nych.
Od stycznia

starć zbrojnych w Salwadorze

poniosło śmierć ok. 5 tys. osób.

szówki — Poszyna — spacer
„drogą królewską” do Niepoło­
mic — powrót autobusem M-PK
— 22 km wędrówki -j- 5 punk­
tów za zwiedzanie, razem 27

punktów do Odznaki Turystyki

(Dokończenie na sir. 2)

Anomalie pogody sprawiły,
że zachwianiu uległy cykle we­
getacyjne flory. Np . przy dro­
dze z Konina do Rzgowa kwit­
ną akacje. W Koninie w jed­
nym z przydomowych ogródków
zakwitła w tych dniach po raz

drugi grusza.

ujemy...
Wiceprezes WSS „Społem”; mgr Wacław Włodarski wręczył .

książeczki mieszkaniowe z wkładami po 28.351 zł Andrzejowi i
i Józiowi Rakom, synom zmarłej, długoletniej pracownicy /
WSS „Społem”. Dodatkowo, Rada Spółdzielni ufundowała dla 1

obu chłopców upominki rzeczowe i słodycze. Dziękujemy! 1
(mar.) )

Szczyt arabski

w sprawie
Jerozolimy

W Tuniąię poinformowano,
że przywódcy, arabscy spotka­
ją się w^Mąroku 16 sierpnia br.,
aby ustalić wspólne stanowisko
wobec ostatnich decyzji Izraela
w sprawię Jerozolimy.

Informując o tym. sekretarz'
generalny Komisji ds. Jerozo­
limy, Hebib -Szatti. dodał, że

spotkanie odbędzie się w Casa­
blance. O zwołanie szczytu arab­
skiego 'wystąpił, do króla . Ma­
roka, Hąstma II, .który przewod­
niczy Komisji ds. Jerozolimy,
przywódca OWP, Jaser Arafat-.

iW

Od dziś (8 bm.) jedno z naj­
piękniejszych polskich . uzdro­
wisk — Duszniki gości muzy­
ków i melomanów z

'

całego
. świata, którzy przybywają na

rozpoczynający się w najbliższą
niedzielę 35 — Jubileuszowy
Festiwal Chopinowski. Przy­
jazd do Dusznik zapowiedzieli
m. in. znani pianiści ze Stanów

Zjednoczonych. Związku Ra­
dzieckiego, Republiki Federalnej
Niemiec.. Austrii, Wielkiej. Bry­
tanii, Francji. Wśród sław

pianistyki światowej, które zaj
szczycą w br. dusznicki festiwal,
należy wymienić ŚWiatosława
Richtera — wybitnego pianistę
radzieckiego, 'który wystąpi z

recitalem nadzwyczajnym.
'Do Dustjńik ..przyjechały ..już

także liczne grupy melomanów
z zagranicy —

. m, in. z Czecho­
słowacji i NRD.

Poranki dla dzieci
i młodzieży

W NIEDZIELĘ
10 SIERPNIA

w kinach:
♦ „WANDA”

— godz. 10. i 12
♦ —<MAŁY , ILUZJON

— „Dzielny szeryf
Lucky Lukę”

— prod. francusko-
belgijskiej♦ „WRZOS”

— godz. 11 i 12
— ZESTAW BAJEK
— godz. 13
— „Wyspa skarbów”
— prod. francuskiej
„ŚWIT” — dnża sal*
— godz. 13
— .„Przygody

. ćalineczki” .

■—prod. japońskiej .

♦ „ŚWIATOWID”
— duża salą
— godz. 11
— „Terror

Mechagodzilli”
— prod. japońskiej

+ „WARSZAWA”
— godz. 10 i 12
— „Błękitna płetwa”
— prod. australijskiej.

K-5653

♦
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Obrady genewskiego
Komitetu Rozbrojeniowego
Wystąpienie przedstawiciela Polski

GENEWA
Na posiedzeniu plenarnym

Komitetu Rozbrojeniowego w

Genewie, przedstawiciel PRL w

genewskiej siedzibie ÓNZ, amb.

Bogumił Sujka, dokonał oceny

przebiegu i wyników prac cżter

rećh roboczych- grup ekspertów,
powołanych przez Komitet w

Spotkanie
L, Breżniew - T. Żiwkow

Europa stała się kolebką od­
prężenia. Właśnie ńa tyrrt kon­
tynencie polityka odprężenia
wydala największe owoce. Zwią­
zek Radziecki i Bułgaria uwa­
żają, że można i należy kroczyć
dalej drogą utrwalania stosun­
ków dobrego sąsiedztwa w Eu­
ropie, w tym również na Pół­
wyspie Bałkańskim i w strefie

śródziemnomorskiej — stwier­
dził Leonid Breżniew i Todot
Żiwkow w czasie spotkania; któ­
re odbyło się w czwartek na

Krymie.
Spotkanie przywódców ZSRR

i Bułgarii przebiegło w serdecz­
nej atmosferze. Cechowała je
całkowita jedność poglądów we

wszystkich omawianych spra­
wach.

celu przedłożenia swych opinii
na tematy porozumień o ograni­
czeniu zbrojeń, będących tema­
tem obecnej sesji.

W szczególności przedstawi­
ciel PRL zwrócił uwagę na po­
stęp osiągnięty w zakresie przy­
gotowań do. porozumienia o za­
kazie badań, produkcji i prze­
chowywaniu broni chemicznej
oraz o zniszczeniu jej zapasów.

Przedstawiciel PRL podkreś­
lił jednocześnie postęp osiągnię­
ty w pracach grupj- roboczej
zajmującej się przygotowaniem
kompleksowego programu roz­
brojenia na najbliższe lata. Wy­
raził on przekonanie, iż umoż­
liwi to przedłożenie na forum

kolejnej, drugiej specjalnej sesji
rozbrojeniowej ONZ konkret­
nych propozycji dotyczących
ograniczenia zbrojeń.

Program ten —stwierdził on

— będzie przewidywał, obok

konkretnych posunięć rozbroje­
niowych, również realizację
idei zawartych w Deklaracji o

wychowaniu społeczeństw w

duchu pokoju, przyjętej w 1978
r. z inicjatywy . Polski przez
Zgromadzenie Ogólne ONZ.

i
t

Nie siedź w domu...

W KOLEJNYCH zakładach

pracy zapowiedziano na dziś

sesje Konferencji Samorządu
Robotniczego, poświęcone spra­
wie efektywnego gospodaro­
wania przedsiębiorstw. „Mniej­
szym kosztem osiągać lepsze
wyniki” — taki jest główny
wątek toczącej się na sesjach
dyskusji, której podstawą jest
rzeczowa i krytyczna ocena

rezultatów I półrocza.
NA POLACH Grunwaldu

znajduje się największe stano­
wisko badawcze, założone
ostatnim
kowców

badawcze, założone w

okresie przez nau-

z Polskiej Akademii

Z KRAJU
Nauk. Uczonym w pracach po­
rządkowych pomagają żołnie­
rze Warszawskiego Okręgu
Wojskowego. Dotychczas, w

ciągu kilku miesięcy prac,

wydobyto z ziemi kilkaset ki­
logramów fragmentów uzbro­
jenia, ceramiki i metalowych
fragmentów wyposftżenia daw­
nych mieszkań.

W WARSZAWIE rozpoczyna
się dziś spotkanie nauczycieli
polonijnych. Weźmie w nim
udział ok. toe pedagogów z 15

krajów. Dzięki współdziałaniu
ZNp i Towarzystwa „Połońia”,
zorganizowane zostało semina­
rium poświęcone metodyce
nauczania języka polskiego. J

w

Ustępuje woda

z zalanych pól
Czynny udział mieszkańców
usuwaniu szkód powodziowych

Alarm powodziowy obowiązu­
je już tylko w trzech wojewódz­
twach: w gorzowskim, gdzie
wciąż wysoka jest woda w No­
teci. w zielonogórskim, w któ­
rym przemieszcza się Odrą fala
wezbraniowa oraz na niewiel­
kich terenach woj. białostockie­
go. Natomiast w 9 wojewódz­
twach: bydgoskim, elbląskim,
gdańskim, płockim, siedleckim,
skierniewickim, szczecińskim, to­

ruńskim i. włocławskim utrzy­
mywany jest jeszcze stan pogo­
towia przeciwpowodziowego,
gdyż zachodzi potrzeba obserwa­
cji osłabionych obwałowań Wi­
sły, a w przypadku woj. szcze­
cińskiego — Cdry.

Przy na ogół bezdeszczowej

wreszcie

na tere-

Obecme

W Łęgu myślą o zimie

Samotny bieg
„dookoła Polski

Niićódzienńsgó
jął. się młody, mieszkaniec. Za­
mościa:. Janusz Kawałko, stu­
dni1 IV roku Akademii Wycho­
wania Fizycznego w Białej Pod­
laskiej.

7 bm. wystartował on do sa­
motnego biegu „dookoła Polski”

pragrtac w ten sposób uczcić

przypadające w bieżącym roku

■400-lęcie swego miasta.

Trasa, o długości 1600 km
wieść będzie m. in. przez Lu­
blin — Warszawą '—: Płock '

—

Włocławek — Poznań — Wroc­
ław — Opole — Bytom — Kra­
ków — Rzeszów — Jarosław i

zakończy się w Zamościu. Łącz­
nie 29 etapów o przeciętnej dłu­
gości pońad 50 km każdy. Na

metę do Zamościa pragnie przy­
być 7 września br., kiedy to w

„Padwie Północy” trwać będą
obchody jubileuszu 400-lecia
oraz centralne uroczystości do­
żynkowe.

u

wyczynu pod-

(Dokończenie ze str, 1)
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
7.50 na Dworcu Głównym PKP

w Krakowie (odjazd pociągu o

godz. 8.20), bilety do Bochni (W
jedną stronę), cena 12,80 zł;

wycieczka nizinna pn.
„Przez dwa kopce” —, Salwator
— kopiec Kościuszki — Sikórriik
— Las Wolski — Zoo — Sowi-
niec — fort .Skała — Kryspi­
nów — powrót autobusem MPK
— 11 km spaceru czyli 11 punk­
tów do Odznaki Turystyki - Pie­
szej PTTK. Zbiórka o godz.

8.45 przy pętli autobusowej
MPK na ul. Senatorskiej, wy­
marsz o godz. 9.00;

♦ wycieczka górska pn. „Wy-
prawa

’

na Tnroszowiecką Gorę’’
— przejazd póćfągióm do Stry­
szowa — Jarószo wiecka Góra

554 m n.p.m) — Czartak — po­
wrót koleją — 12 punktów do

Górskiej Odznaki Turystycznej
PTTK. Zbiórka o godz. 7.00 na

Dworcu PKP w Płaszowie (od­
jazd pociągu o godz. 7.35), bilety
wycieczkowe (powrotne)
Stryszowa, cena 23 zł.

Serdecznie zapraszamy!
(KAS)

do

(Dokończenie ze str. 1)

Jeśli chodzi o remonty i mo­
dernizację bloków ęnórgociep-
lówniczych, to w generatorze
nr 1 usuwane są uszkodzenia,
wynikające z pewnych błędów
projektowych i fabrycznych u-

rządzenia. Przy turbinie nr 2

wzmacnia się łopatki ostatnich
ich rzędów. Usunięcie niepra­
widłowości powinno wpłynąć na

bardziej bezawaryjną pracę obu

turbozespołów.
Przed ubiegłorocznym sezo­

nem generalnej modernizacji
poddany był kocioł nr 3. W tym
roku wymienia się uszkodzone
wiele kilometrów rurek w ko­
tłach nr 1 i 2. Kocioł wodny nr

4 „leczony”, będzie za rok.

Zarówno przy blokach elek-

trociepłowniczych, jak i kotłach

Co słi/chać?
7 wielką ulgą przyjęli wła­

ściciele hoteli wiadomość, że
rybacy złowili w sieci i za­
bili ogromnego rekina, który
grasował w rejonie wyspy
kanaryjskiej Tenerifja. Groź­
ny ludojad, odstraszający tu­
rystów, mierzył 380 cm dłu­
gości i ważył 700 kg. Obecnie

panują tam upały powyżej 40
st. C. w cieniu; wszyscy więc
szukają ochłody w wodzie,

modernizuje się urządzenia po­
mocnicze, np. ciągi wentylato­
rów, palniki, odpopielanie i od-
żużlanie. Przegląda się ponadto
system rozdziału wody do ma­
gistral ciepłowniczych, wymie­
niając zasuwy i inną armaturę.
W pierwszych dniach lipca za­
biegi modernizacyjne obejmą
także chłodnię kominową. Za­
łogom nawet przyjdzie z porr
cą wojsko, tak aby prace były
wykonywane w jak najkrótszym
terminie.

Przygotowania do nowego se­
zonu .ogrzewczego nie przebie­
gają bezboleśnie, a energetycy
i wszystkie działające z nimi

służby muszą pokonywać roz­
liczne kłopoty. Ostatnio braku­
je nawet gwoździ, desek, stali,
blach.

O ile remonty wykonywane
są w miarę planowo, o tyle nie
można tęgo powiedzieć o reali­

zowanych tiftaj" inwestycjach.
Można mieć poważne obawy co

do oddania na czas warsztatów
i garaży dla samochodów wywo­
żących popiół. Są zaległości w

oddaniu kompresorowni (nie­
zbędna dla właściwej pracy

pneumatycznych układów odpo-
pielania), szatni czy uruchomie­
nia kanalizacji. Załoga liczy
jednak, że budowniczowie wy-
wuążą się z zadeklarowanych
terminów. (ja)

pogodzie trwa usuwanie na­
stępstw ulewnych deszczów i

lokalnych powodzi.
Powoli zaczął się

obniżać poziom Noteci
nie woj. gorzowskięgd.
ubywa na dobę po kilka centy­
metrów słupa wody. Miejsca
najbardziej osłabione zabezpie­
czono tysiącami worków z pia­
skiem. Skuteczność akcji prze­
ciwpowodziowej w tym rejonie,
to wspólna zasługa służb melio­
racyjnych,
wodnych,
miejscowej ludności i młodzieży.

Przy na

pogodzie
powodzi szybciej postępuje nie

tylko w rolnictwie. M . in, dol­
nośląscy drogowcy w ciągu nie­
spełna tygodnia wybudowali w

Przerzeczynie — na ^międzyna­
rodowej drodze E-12 z Wrocła­
wia do Kłodzka — nowy most

„bliźniak”, tuż obok zawalonego
podczas niedawnej powodzi mo­
stu kamiennego. Od 7 bm. ruch
na tej trasie odbywa się nor­
malnie, bez uciążliwego objazdu.

Szybko zlikwidowano zagro­
żenie torów kolejowych i okoli­
cznych domów przez potok Lo-
raniec na granicy Cięciny i Wę­
gierskiej Górki, gdzie odnoto­
wano wielkie ulewy. Obecnie

trwają prace związane z remon­
tem podmytej drogi Żywiec —

Zwardoń w Peczynie oraz na­
prawę wału przeciwpowodzio­
wego na Brenicy.

XV Międzynarodowy
Kongres Nauk

Historycznych
10 sierpnia rozpoczyna obrady

w Bukareszcie XV Międzyna­
rodowy- Kongres Nauk Histo­
rycznych. Uczestniczyć w nim

będą historycy z wielu krajów
świata. Nie zabraknie również

wśród nich polskich naukow­
ców.

Przewodniczącym polskiej de­
legacji jest wybitny historyk
prof. Stefan Kieniewicz. Do

Rumunii udaje się ponad 50-
osobo.wa grupa polskich history­
ków ■ reprezentujących PAN

i wszystkie nasze uniwersytety.

strażaków, spółek
kółek rolniczych,

ogół bezdeszcżowej
usuwanie następstw

Z Afganistanu
W Afganistanie nie ustaje

walka przeciwko terrorystycz­
nym bandom, kierowanym tam

zza granicy.
Jak pisze afgańska agencja

informacyjna Bachtar, dwie
takie bandy zostały zlikwidowa­
ne prze'Z“ beSpieBżenktWa1
ARD w'- prowincjach 'BaKlah 1

Kunduz. Terrorystom odebrano

różnego rodzaju broń produkcji
amerykańskiej.

Coraz aktywniej współdziała
z siłami bezpieczeństwa miejsco­
wa ludność, tworząc oddziały
samoobrony.

W 16. rocznicę śmierci

Aleksandra Zawadzkiego
W 16. rocznicę śmierci Alek­

sandra Zawadzkiego — wybit­
nego działacza ruchu robotni­
czego, przewodniczącego Rady
Państwa i OK FJN, społeczeń­
stwo stolicy oddało hołd jego
pamięci.

Na grobie w Alei Zasłużonych'
cmentarza Komunalnego na Por-

wązkach złożono wiązanki kwia­
tów.

Jerzy Krasowski

laureatem Nagrody
im. K. Swinarskiego

Jerzy Krasowski został lau­
reatem Nagrody im. Konrada

Swinarskiego, przyznawanej do­
rocznie przez redakcję czaso­
pisma „Teatr” za najwybitniej­
sze przedstawienie minionego
sezonu. Zdaniem jury, spektak­
lem tym była w sezonie 1979—80

inscenizacja sztuki „Sto rąk, sto

sztyletów” Jerzego Żurka w

Teatrze im. J. Słowackiego w

Krakowie, przygotowana przez
J. Krasowskiego.

OD NIEDZIELI

postawione w tytu-
oczywiście ńiepełnfc

jm.ężć y. niego nie

Pełny tytuł winien

KtOj kogo zdoła wy*
z listy kandydatów

wynika,
brzmieć;
rugować
na prezydenta USA w zbliża­
jącej się konwencji Partii

Demokratycznej? Ale nawet i
tak skonstruowane pytanie
może niebawem Okazać się
niewłaściwe, jako że kandyda­
tów jest dwóch (Carter, Ken­
nedy) a nominację, bo i tego
nie da się wykluczyć, uzyska
zupełnie ktoś inny. Np, sena­
tor Henry Jackson — cieszący
się dużym autorytetem pośród
demokratów, cży też obecny
sekretarz stanu Edmund Mus-

kie, którego popularność
społeczności
ostatnio bardzo

nedy’ego na uzyskanie nomi­
nacji dla siebie, bądź w naj­
gorszym razie na utrącenie
kandydatury Cartera. W su­
kurs przyszła mu niespodzie­
wanie nowo odkryta afera naz­
wana przez prasę „Billygate”
od imienia brata prezydenta —

Billy’ego. Otóż, jak się okazu­
je, tenże Billy otrzymał od

rządu libijskiego 220 tys. do­
larów tytułem — jak to okre­
śla — „pożyczki” na czas nie o-

kreślony. Po ujawnieniu tego
faktu Billy zarejestrował się,
zgodnie z obowiązującą w USA

sprawozdanie, w którym uja­
wnia wszelkie fakty związane
z tą sprawą, łącznie ze swoimi

osobistymi notatkami.
Jak potoczą się dalej sprawy

Carterów okażą najbliższe dni,
tudzież sama konwencja roz­
poczynająca się 11 sierpnia. W

związku z tym od dłuższego
już czasu cała prasa
kańska zaabsorbowana jest Je­
dnym tylko pytaniem, a mia­
nowicie, czy Jimmy Carter
może przegrać na konwencji
Partii Demokratycznej, a jeśli
tak, to kto uzyska ostateczną
nominację tej partii na listo­
padowe wybory prezydenckie?
Sama sprawa „wygra czy
przegra” najprawdopodobniej
rozstrzygnie się już w pierw­
szym dniu, kiedy delegaci bę­
dą glosować nad propozycją

że
nie

S

amery-

parcia dla obecnego prezyden­
ta. To samo Mondale, który
nadto związany jest z prezy­
dentem więzami przyjaźni.

I tak oto okazuje się,
amerykańscy demokraci

mają stuprocentowego kandy­
data, każdy zaś nieoczekiwa­
ny, nie dość popularny może

umocnić pozycje Reagana —

przedstawiciela partii konku­
rencyjnej. Na dodatek z dnia
na dzień rozwija się ruch mło­
dych działaczy Partii

kratycznej pod nazwą
na złom”. Wtento
młodzi chcą wykazać
aktywność i zaprezentować dą­
żenie do wyboru kandydata na

prezydenta nie w prawyborach
lecz właśnie na konwencji par­
tyjnej.

Demo-

„Carter
sposób
swoją

s

Sędziwa jubilatka
w

kim)
stość z okazji 100 rocznicy uro­
dzin

Marianny Orzechowskiej. Wraz

z najbliższą rodziną, liczącą po­
nad 30 osób, życzenia, kwiaty
i upominki wręczyli sędziwej
Jubilatce przedstawiciele władz

gminy Słubice.

Wionczeminie (woj. płoc-
odbyła się 7 bm. uroczy-

najstarszej Mazowszanki,

kroni

s

W

amerykańskiej
wzrosła.

na,(większeTeoretycznie
szanse na uzyskanie nómiftay
cji Partii Demokratycznej na

kandydata w wyborach prezy­
denckich ma aktualny prezy­
dent

grał
skał
tów
znacznie większą niż jego ry*
wal Edward Kenńćdy. Szkopuł

Kennedy
póła wal*

kampanię
rzecz „o-

póiegają-

— Jimmy Carter. On wy*
tzw. prawybory, on - uzy-
najwięksżą ilość delega-

na konwencję partyjną,

wszakże w tym. że
ani myśli ustąpić ż

ki i rozwija obecnie

próńagąńdową na

twartćj kóńwphcji”,
cćj ha tyhi, żt uczestniczący
w . ńiej delegaci byliby zwol­
nieni z obowiązku oddania

Swego głosu na ttgo kandyda­
ta, który w prawyborach oka­
zał się zwycięzcą. Jeśli sztucz­
ka Kennedy’ego powiodłaby
się byłby to fakt bez prece­
densu w historii amerykań­
skich wyborów prezydenckich,
l jednocześnie. bodajże jedyna
i chyba, ostatnia w tej kam­
panii wyborczej szansa Ken-

<1

Kto, kogo...?
procedurą — jednak dość póź­
no — jako agent libijski.
Wszczęte przeciw niemu do­
chodzenie ujawniło wiele

szczegółów z jego działalności,
przy czym nie bez znaczenia

jest i to, że obecna admini­
stracja Białego Domu wyko­
rzystała Bllly’ego jako pośred­
nika w załatwianiu sprawy
amerykańskich zakładników
w Iranie. To właśnie za jćgo
przyczyną przywódca Libii —

kadńfi wysłał swego czasu list

do Chomeiniego z prośbą o u-

wmnićnfe zakładników, na

który zresztą Clldmcifti odpo­
wiedział odmownie.

Afera brata prezydenta Car­
tera — Billy’ego zatacza coraz

szersze kręgi i grozi już przeo­
brażeniem się w skandal poli­
tyczny, co — jak nie trudno

się domyślić — szkodzi szan­
som wyborczym Jimmy Carte-

Ostatnio przesiał <»n du

spi.cja.inej pod korni-j i p rad­
nej, zajinująćej się oprawą je­
go biata, liczące 18 tys. słów

Keńnedy’egb, aby zwólńit ith
z ohówiązku głosowania na

zwycięzcę wyborów
nych. Jeśli wniosek

przyjęty wówczas !

glosowanie może
Carterowi porażkę,
szans na zwycięstwo
Kennedy, więc może Jackson?
A może Muskie? A może obec­
ny wiceprezydent Mondale? Za
Jacksonem o poglądach zbyt
konserwatywnych na pewno
nie będą głosowali liberałowie
z obozu Kennćdy^Eo. Pozośta-

je więc Muskić, alć Jest on — -

jak wiadomo — Człowiekiem

obetńćj administracji, nie hę-
dżiC więc mógł nieskrępowa­
nie prowadzić własńtj kampa­
nii, powinien bowiem składać
oświadczenia lojalności i po-

wstęp-
zostanie

swobodne

przynieść
Wielkich

►nie ma

Nie będzie „zbiorów stulecia"
we francuskich winnicach

PARYŻ
W ocenach ekspertów, po

obfitującym w opady lipcu,
zbiory we francuskich winnicach

będą w tym roku dość opóźnio­
ne. Przewiduje się ponadto niż­
szą jakość oraz mniejsze zbiory
winogron.

W departamencie Aude i w

Langwedocji oczekiwano „zbio­
rów stulecia” tymczasem oblicza

się, że rok 1980 przyniesie zbiory
niższe o 15—20 proc.

I tak oto zamyka się błędne
kolo Partii . Demokratycznej,
na które nakłada się dodatko­
wo „Billygate”. Tymczasem,
jak to wykazała ostatnia an­
kieta, najpopularniejszym po­
litykiem Partii Demokratycz­
nej okazał się jednak Edmund
Muskie* Wyprzedza on zdecy­
dowanie Kennedyego i w je­
szcze większym procencie Car­
tera. Jest jednak mniej popu­
larny niż Reagan, za którym
opowiada się w tej chwili 53

proc, wyborców. W konfron­
tacji natomiast Reagan — Ken­
nedy, za pierwszym opowiada
się 57 proc, wyborców, za dru­
gim tylko 34 proc.

Do listopada wszakże jeszcze
daleko i wiele

ntńżę się
kandydatów
rteńcklego
oczekuje na

głąby pogrążyć jego konku­
rentów. jemu zaś samemu

przynieść profit wynikający że
wzrostu popularności. (m-tz)

w tym czasie

zdarzyć. Każdy z

do urzędu prtzy-
skwapliwi? więc
okazję, która nio-

SOBOTY

£
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£
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• Wczoraj miały miejsce 2 wy­
padki drogowe, w których 1 oso­
ba poniosła śmierć, 1 doznała o-

brażeń ciała; MO interweniowała
w 4 kolizjach drogowych.

• W dniu 7 sierpnia o

14.00 w Krakowie, przy ul.

lickiej, Eugenia Sypek (1. 77,
Kraków, ul. Spółdzielców
wpadla pod przyczepę ruszające­
go z przystanku tramwaju nr 13
i ńbnióMa śmierć na miejscu.

godz.
Wie­
ża m.

13),

Szkoccy kobziarze

wystąpią w Krakowie
Od kilku dni przebywa w

Warszawie' młodzieżowa,, szkoc­
ka. orkiestra kobziarzy z Epping .

Fórest, która koncertuje zbiera­
jąc datki na budowę Centrum
Zdrowia Dziecka.

Kierownikiem zespołu, który,
składa się z rdzennych Szkotów,
jest Polak — Henryk Baranow­
ski, obywatel brytyjski. W

latach wojny walczył jako lot­
nik w polskich dywizjonach.

W uznaniu zasług,
Baranowskiego, Rada
nadała mu Srebrną
Orderu Źasługi PRL.

Orkiestra szkocka

Henryka .

Państwa

Odznakę

odwiedzi .

Sącztakże Kraków, Nowy
i Krynicę.

s.tp.
Wacław Małota

ftasfc najdroższy Mąż, Ojciec i Dziadek, Smarł w Kra­
kowie dnia 5 sierpnia 1980 r., w wieku 73 lat.

Msza św. żałobna za spokój Jego duszy odprawiona zo­
stanie w kościele parafialnym oo. Redemptorystów w so­
botę 9 sierpnia, o godz. 8.30 rano.

Pogr/.ełu odbędzie się w lym «uinyiu dniu o godz. 12.30

na cmentarzu Podgórskim.
Pozostali w głębokiej żałobie i smutku

fcONA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE i WNUCZKI
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Co piqty Szwed jeździ do pracy na rowerze

lice Sztokholmu czy Lon­
dynu zaczynają powoli
upodabniać się do zdomi­
nowanych przez rowery
arterii Pekinu czy Kar a-

Str: 3

Niesłusznie lekceważymy pojazd
0

który uwolniłby nas

od kłopotów komunikacyjnych
czi. W Sztokholmie nasilenie ru­
chu samochodowego obniżyło się
do poziomu sprzed roku 1970.
Wzrosła natomiast liczba rowe­
rzystów. W liczącej 8 min lud­
ności Szwecji ponad 5 min ludzi
zalicza się do cyklistów: do pra­
cy na rowerze jeździ tu co piąty
zatrudniony.

W wielu krajach powstały bar­
dzo wpływowe towarzystwa cy­
klistów, które spełniają funkcję
rowerowego lobby, domagając
się dalszego ograniczenia ruchu

samochodowego i idącej w ślad
za tym poprawy ■warunków jaz­
dy na rowerze. W szybkim tem­
pie powstaje sieć dróg lub ście­
żek kolarskich, izolowanych od
ruehu motorowego. Dyrekcje za-

Wawel

10 zamków
Już 10 zamków w południo­

wo-wschodniej Polsce pozósta-
je w gestii kierownictwa Od­
budowy Zamku Królewskiego
na Wawelu. W ciągu 35 lat,
korzystając z pomocy wielkich
zakładów przemysłowych, uda­
ło się uratować, zagospodaro­
wać i zabezpieczyć dla przy­
szłych pokoleń — te bezcenne
zabytki sztuki obronnej, wspa­
niałe pomniki naszej kultury
i sztuki. Prace rewaloryzacyj­
ne prowadziły i prowadzą gru­
py wyspecjalizowanych w od­
nowie zabytków fachowców
wawelskich pod kierownic­
twem długoletniego dyrektora
odbudowy królewskiej rezy­
dencji na Wawelu — prof.
Alfreda Majewskiego.

Pierwszym odnawianym ró­
wnolegle z Wawelem zam­
kiem był zamek w Pieskowej
Skale — obecnie filia Państwo­
wych Zbiorów Sztuki na. Wa­
welu. Podobna filia mieści się
też w zamku w Suchej Bes­
kidzkiej. Dzięki mecenatowi
„Petrochemii”, w szybkim
tempie posuwają się prace
przy .rewaloryzacji zamku w

Wiśniczu w woj. tarnowskim.
W odnowionej budowli zabyt­
kowej znajdzie pomieszczenie
Muzeum Dziejów Zamku oraz

pierwsze w kraju Muzeum
Polskiego Budownictwa O-
bronnego. Pomoc finansowa i

wykonawcza warszawskiej
FSO pozwala na prace przy
zamku w Krasiczynie; Zje­
dnoczeniu „Siarkopol” zaw­
dzięcza odzyskanie swej świe­
tności zamek w Baranowie.
Stowarzyszeniu Historyków
Sztuki przekazano odrestauro­
wany zamek w Niedzicy nad
Dunajcem i zabezpiecza się
kompleksowo rycerską waro­
wnię w Czorsztynie. Od 1974
roku trwają prace konserwa­
torskie, przy spalonym przez
Szwedów w czasie „Potopu”
zamku w Krzyżtopórze ■— je­
dnam z najświetniejszych
przykładów „Polazzo in for-
tezza . Huta Lenina objęła
swym mecenatem rewaloryza­
cję zamku w Niepołomicach
pod Krakowem. Jak informu­
je prof. Majewski, władze
woj. tarnobrzeskiego zwróciły
się do Wawelu o pomoc w za­
gospodarowaniu zamku Ksią­
żąt Sandomierskich w Sando­
mierzu. Powstałby w nim
ośrodek sympozjalny związany
z programem „Wis*i”.

„Jazda na rowerze jest tania, zdrowa i korzystna dla śro­
dowiska”, „Jazda na rowerze zaostrza umysł — zwiększa się
dopływ tlenu do naczyń krwionośnych”. Propaganda kolar­
stwa, jaka ogarnęła bogate kraje świata, świadczy, że oto

jesteśmy świadkami odkrycia źródła „odnawialnej” energii.
W miarę jak rosną ceny na benzynę, w górę idą mięśnie nóg.

kładów zmuszone są do zakła­
dania parkingów rowerowych i
stwarzania innych udogodnień
dla „zroweryzowanych” pracow­
ników. Prawdziwy rozkwit prze­
żywają usługi związane z na­
prawą rowerów. Olbrzymie zyski
wypracowują fabryki rowe­
rów — szwedzki „Monark”,, po­
tentat na miejscowym rynku,
przystąpił do werbowania no­
wych pracowników, co jest ewe­
nementem w przemyśle tego
kraju.

P
olska, podatna zazwyczaj
na nowinki ze świata, nie
została jeszcze ogarnięta
rowerową psychozą. Zapa­
trzeni na „poloneza”, osz­

czędzający na małego „fiata”, le­
kceważymy pojazd, który z pew­
nością uwolniłby nas od wielu
trudności komunikacyjnych. Mój
znajomy, który z upodobania jeź­
dzi na rowerze do pracy, za­
opatrzył się w świadectwo le­
karskie, zalecające mu kolar­
stwo, aby w ten sposób uwolnić

się od złośliwych docinków. Cy­
kliści nigdy nie cieszyli się u nas

sympatią. Nic więc dziwnego, że

wskaźnik liczby rowerów jest w

Polsce znacznie niższy niż w wie­
lu innych, krajach: ponad 200 po­
jazdów na 1000 obywateli wobec
6.00 w Holandii, 500 w Szwecji
i w Belgii, 400 we Francji.

Stan naszego opóźnienia pogar­
sza również brak infrastruktury
rowerowej. Na palcach jednej
ręki można policzyć specjalne
szlaki rowerowe, jakie urządzo­
no np. w Warszawie w drodze
do Wilanowa i dalej do ośrodka

powsińskiego. A przecież łatwo
i bez specjalnych nakładów in-

westycyjnych — można by na

początek połączyć drogami ro­
werowymi wszystkie większe
miasta z leżącymi w ich są­
siedztwie ośrodkami wypoczynku
niedzielnego. Na Ziemi Lubus­
kiej oglądałem kiedyś oddzielone
od głównej drogi białym szla­
kiem specjalne pasy, którymi
dojeżdża na rowerach do pracy
część załogi miejscowych zakła­
dów produkcyjnych. I to roz­
wiązanie warte jest upowszech­
nienia. Rowerzysta nie może być
bowiem intruzem ną drogach.
Pewne przywileje konieczne są
tu nawet w celu poprawy bez­
pieczeństwa jazdy, którego niski

jeszcze stopień zniechęca wielu

potencjalnych cyklistów.

0

pomyśleć o rowerze, który oka­
zał się pojazdem nieśmiertelnym.

Przeciwnicy motoryzacji obli­
czyli, że przeciętna szybkość sa­
mochodu podczas.całego okresu

jego eksploatacji — dzieląc licz­
bę pokonanych kilometrów przez
czas spędzony za kierownicą
przy niezbędnej obsłudze pojaz­
du — nie przekracza 6 km na

godzinę. Rower jest znacznie

mniej wymagający i w związku
z tym — zwłaszcza na krótszych
dystansach — szybszym środ­
kiem lokomocji. Udowadniają to

niezbicie rowerzyści przeciska­
jący się wśród zablokowanych
w korkach wielkich miast aulo-
mobilistów. Zapewne i to prze­
sądza, że wielu posiadaczy aut

przesiada się bez żalu na pojazdy
dwukołowe.

TOMASZ WALAT

Szukanie wiatru w

becnie nie brakuje rowe­
rów w handlu. Wynika to

głównie z niskiego jeszcze
zainteresowania tą formą komu­
nikacji. Bydgoskie Zakłady „Pre
dom-Romet”, chociaż zaliczają
się do największych w świecie,
nie mają w zasadzie konkuren­
tów w kraju i nie były w związ­
ku z tym w stanie sprostać
zwiększonemu popytowi na ro­
wery. Wytwarzają one rocznie

ponad 1,5 min pojazdów, przez­
naczając jedną trzecią na eks­
port.

Z tych względów nie wyko­
rzystujemy także w pełni szans

eksportowych, jakie rozwinęły
się pod wpływem renesansu ro­
weru w świecie. Mimo niesły­
chanej koniunktury na rowery,
bydgoskie zakłady nie wykonują
bieżących planów eksportowych
z powodu trudności kooperacyj­
nych. W pogoni za specjalnościa­
mi eksportowymi warto chyba

Zmiotło dorodne pomidory...

Dorodne pomidory
spahne jednym podmuchem

— Z głębokiego snu obudził nas w środku nocy silny
wiatr. I smród. Zerwaliśmy się i pobiegliśmy zamknąć
folię. Tym sobie tłumaczymy stopniowanie zniszczeń. Proszę
zobaczyć, najbardziej są poparzone pomidory w tym namiocie

foliowym, który zamknęliśmy na samym końcu — opowiadają
Państwo Kaczorowscy.

Piękne, dorodne pomidory. Najmniej kilogram na krzaku.

Cztery i pół tysiąca krzaków. Zwarzone jednym podmuchem.
Miejscami. Jakby morowy wiatr balansował po plantacji.
Czym spalone? Ile z tego da się uratować? Czy te, które

ocalały, nadają się do spożycia?

Po
nie
ale
nie

Ponad miliard złotych dewizowych

Polska zawsze była eksporte­
rem produktów rolno-spożyw­
czych. Znane i cenione są na

rynkach zagranicznych polskie
gęsi, piwo, słodycze, przetwory
owocowe i warzywne Jednak ze

względu na rosnące potrzeby
rynku wewnętrznego i zbyt wol­
ny wzrost hodowli i produkcji
rolnej już od kilku lat sprowa­
dzamy z zagranicy coraz więcej
produktów rolno-spożywczych.
Dotyczy to m. in. owoców, uży­
wek i przypraw, pochodzących
z innych od naszej stref klima­
tycznych. Ich importerem jest
przedsiębiorstwo handlu zagra­
nicznego AGROS.

„W br. — mówi dyrektor Sta­
nisław Mirgos — na import
przeznaczamy ok. 1,7 mld zł

dew., z czego blisko 1.1 mld do­
tyczy zakupów dla potrzeb ryn-

ku wewnętrznego. W I półroczu
wydaliśmy z tej sumy 790 min

zł dew., sprowadzając m. in. 47

tys. ton cytryn, 21 tys. ton ba­
nanów, 19 tys. ton kawy, 11 tys.
ton herbaty, 9 tys. ton kakao,
2,5 tys. ton pieprzu i 2 tys. ton

rodzynek. Oprócz tego sprowa­
dziliśmy szampany, koniaki, wi­
na i tytonie. Wynikające z ogól­
nie znanych przyczyn ogranicze­
nia importowe w zasadzie nie

dotyczą żywności i używek. Te­
goroczny plan importu wyżej
wymienionych towarów jest za­
ledwie o ok. 10 proc, niższy od

najwyższych planów jakie mie­
liśmy w przeszłości. Obniżka by­
łaby faktycznie niezauważalna,
gdyby istniało normalne zaopa­
trzenie w inne towary. Cytryna­
mi i bananami tych luk nie

uzupełnimy”. H. B.

araz o świcie Jerzy Ka-

czorowski zabrał do torby
kawałek folii zroszonej

JŁ— rdzawym deszczem, spa­
lone i zdrowe sadzonki po­

midorów i pojechał do Krakowa,
żeby je oddać do zbadania i po­
wiadomić Krakowską Spółdziel­
nię Ogrodnićzo-Psźczclarską (po­
midory są przez nią zakontrak­
towane) a także Wydział Rol­
nictwa w Podgórzu, do którego
należą Podgórki Tynieckie (tam
znajduje się plantacja).

— Zacząłem od Stacji O-

(ihrony i Kwarantanny Roślin,
ale tam są nastawieni na choro­
by roślin. Więc może — myślę —

Ośrodek Badań i Kontroli Śro­
dowiska będzie kompetentny?
Nie mają czasu ani metod. Do­
radzono mi Pracownię Ochrony
Powietrza San-Epid. — Środki
spożywcze, owoce? — owszem

Ale rośliny? Nie ten adres. Kie­
rownik pracowni mgr Krzyżew-
ski zdecydował się jednak zo­
stawić próbki. „Zbadamy to z

ciekawości”. Próbowałem jeszcze
w Instytucie kształtowania

Ochrony Środowiska AGH. Jak

mogłem sobie nawet wyobra­
żać?! Żeby człowiek z ulicy miał

zlecać badanie naukowej insty­
tucji?

Od poparzonych sadzonek rozwija się pleśń.., . Tni. JADWIGA RUBlS

Jerzy Kaczorowski ani się dzi­
wi, ani uskarża. Wszędzie —

podkreśla — traktowano go wy­
rozumiale, przyjmowano z życz­
liwym zdumieniem. Jeszcze ma

zresztą świeżo w nogach roczną

wędrówkę za uzyskaniem kre­
dytu i załatwieniem wszelkich

formalności, związanych z zaku­
pem działki i kontraktacją upra­
wy. Zresztą ma zapewniony sys­
tematyczny trening. „O nawozy
trudno, o środki ochrony roślin

jeszcze trudniej. Trzeba się za­
pisywać w kolejce na wiele mie­
sięcy wcześniej. A jak się nie

zgadnie, ile trzeba? Magazyno­
wać, gdy innym brak?”

— Pierwszą uprawę zmroziły
wrześniowe, nieoczekiwane przy­
mrozki. No trudno, mówimy so­
bie, nasza wina, niedoinwesto­
wanie. brak pieca. Ale ..29 marca

wystąpiło poparzenie. ( ...) Nie

potrafiono określić co było przy­
czyną. Możliwe jest przeniesienie
z wiatrem (blisko Skawina)
szkodliwych gazów”. 'Cytuję z

protokołu sporządzonego przez
inż. Zofię Mentel z Krakowskiej
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze-
larskiej 9 kwietnia br.

— Uzyskaliśmy — kontynuuje
plantator — ze spółdzielni pro­
longatę terminu dostawy pomi­
dorów o miesiąc. Na szczęście
mieliśmy nową rozsadę, harówka

była ciężka, ale wydawało się,
że zdołamy się wywiązać. I znów
to samo. Nie traktuję tego jak
apokalipsę, ale pierwszy raz

wszystko w życiu tracę, ale tym
razem chwilami mamy tego dość.
A była to dla mnie ucieczka —

po chorobie — od wyczerpują­
cego zawodu architekta w spo­
kojne sielskie życie. Nawet jeśli
dostaniemy odszkodowanie — to

kto mi zapłaci za nieprzespane
noce. Od grudnia noc w noc

wstaie co 2 godziny, żeby palić
w piecach.

— Już dosłownie padam, ale

oliwię nogi i chodzę — dow­
cipkuje Jerzy Kaczorowski, skła­
dając mi kolejną relację z trasy
wędrówki z kalekimi sadzonka­
mi pomidorów, strzępami folii

pokrytej rudym osadem i wodą,
którą się plantację podlewa,
drodze wpadł do redakcji,
żeby liczył na interwencję,
zapytać: — Czy panią by to

zainteresowało?
I owszem, zaciekawiło mnie to.

Nie tylko dlatego, że ubolewam
nad stratą i daremnym wysił­
kiem dwojga świeżo upieczonych
plantatorów, że w ogóle szkoda

tych pomidorów, ale głównie
dlatego, że uświadomiłam sobie:

sprawa dotyczy i mnie osobiście
i tych Państwa, którzy jadają
pomidory.

Po jakichś 10 dniach od owej
nocy, kiedy padły krzaki pomi­
dorów, Jerzy Kaczorowski po­
wiedział: dość tego czekania,
ratujemy, co się da. Przedsta­
wiciel Stacji Ochrony Roślin za­
lecił wprawdzie, żeby niczego nie
ruszać i zostawić ąż .zbada ko­
misja i orzeknie, czy ocalałe po­
midory nadają się do spożycia,
ale jak długo można czekać? Od

poparzonych, guijących roślin

chorują sąsiednie — zdrowe.
Stwierdziła to na wet protokolar­
nie mgr Grażyna Gargas z Wy­
działu Rolnictwa w Podgórzu po
dokonaniu wizji lokalnej, w ty­
dzień po spustoszeniu plantacji:
znaczna część roślin uległa po­
parzeniu bliżej nieokreślonymi
substancjami lub środkami che­
micznymi. Wtórnie zaczęły się
rozwijać choroby typu pleśni.
W celu ustalenia, czy pozostałe
owoce nadają się do spożycia,
plantator otrzymał zalecenie
zbadania owoców i wody, którą
plantacja jest podlewana...

Podjęłam trop plantatora z

Podgórek Tynieckich w poszuki­
waniu wiatru w polu. Z zupełną
pewnością, że nie był to jeden
jedyny powiew, jaki trafił wy­
łącznie pod foliowy namiot z

pomidorami Państwa Kaczorow­
skich. Relację przekażę następ­
nym razem.

HELENA NOSKOWICZ

Japońskie sputniki
Japonia zaaprobowała program

budowy własnych rakiet noś­
nych, przeznaczonych do wyno­
szenia na orbitę satelitów. Cał­
kowity koszt 15-letr.iego progra­
mu kosmicznego, który m. in.

przewiduje umieszczenie japoń­
skich satelitów na orbitach Księ­
życa i Wenus oraz lot kosmo­
nauty japońskiego na pokładzie
statku amerykańskiego, wynie­
sie 12,8 mld dolarów.
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Tak dłucp jak świeci Słońc©

Nie grozi nam
kryzys energetyczny

Ten tytuł brzmi trochę .z poczernionych rur alumińio-

prowókacyjnie. C?y nie wych ułożonych w specjalnych
ma W nim przesady? Czy pudłach. Od dołu izolowanych,
to aby nie nazbyt opty­
mistyczna wizja? Czy

wreszcie ktoś tutaj nie prześa-
dża? Ta lawina pytań przycho­
dzi sama. Nie da się przecież
ztódować perpetum mobile, u-

rządzinia, które by pracowało,
cokolwiek produkowało samo z

siebie... To nierealne, to wbrew

prawom termodynamiki... To

tylko zabawa dla naiwnych...
Kiedy jesionią gościłem w tar­

nowskiej pracowni krakowskie­
go „Eltoru”, inż. Ryszard Szem­
raj, współtwórca polskiego pa­
tentu ńa konwertor do ciągłego
Otrzymywania biogazu powie­
dział mi o teorii która głosi, że

nie ma żadnego kryzysu ener­
getycznego, że cała Ziemia zale­
wana jest wprost energią. Szko­
puł tkwi w tym, że nie jeste­
śmy jeszcze na tyle, mądrzy, aby
tą wszystką energią, w której
się niemal topimy, „zagonić” do

roboty. Kiedy w kilka miesięcy
później podczas pobytu W Kra­
kowie członków Międzynarodo­
wej Unii Gazowniczej rozma­
wiałem ż prezesem tzW. „Ko­
mitetu A” — wiceprezydentem
kanadyjskiego koncernu Consu-

rtierś Gas, Tadeuszem E. Gie-

ruszczakiem, to na pozór od­
krywcze stwierdzenie również
zostało potwierdzone. Wśród

przyszłościowych form energii,
wykorzystywanych przez czło­
wieka, wiceprezydent kanadyj­
skiego koncernu obok energii
jądrowej wymienił zaraz na

drugim miejscu energię słonecz­
ną. Właśnie Słońce... Niby nic

nowego. Każdy chyba przynaj­
mniej raz widział w Kronice

Filmowej eksperymentalną elek-

trówńią słoneczną gdzieś w od­
ległym kraju, w bardziej sprzy­
jającym klimacie... A tymcza­
sem...

SŁONCE GR.ZEJE I U NAS

Żakłady Pomiarowo-Badaw-
eżi Energetyki „Energopomiar”
ni początku 1978 roku zaczęły
sió zajmować wykorzystaniem
energii słonecznej. Początkowo

budowy kolektorów słonecz­
nych stosowano płytowe grzej­
niki stalowe, które później zo­
stały zamićrtióńó na absorbery
płytowe z blachy aluminiowej,
w których woda pód wpływem
Słonecznych promieni Osiąga
temperaturę W granicach 60—80
śt. Celsjusza. 50 takich kolekto­
rów zainstalowano na dachach
warsztatów W Gliwicach i we

Wrocławiu do podgrzewania wo­
dy używanej do celów sanitar­
nych. W ośrodku „Start” w Wi­
śle znajduje się wykonana rfów-
i.ież przez „Energopomiar” sło­
neczna instalacja podgrzewająca
wódę w basenie o powierzchni
J7n m kw. i zasilająca 8 natry­
sków oraz brodzik dla dzieci.

Instalacja grzewcza składa się
i kombinacji płaskich kolekto­
rów słonecznych oraz ze spirali

Piece kaflowe

w modzie
Od czasu gwałtownego wzro­

stu cen ropy naftowej, w RFN

flotuje się zwiększone zaintere­
sowanie i zapotrzebowanie na

piece kaflowe, opalane węglem,
jedyńa w tym kraju mistrzyni
ód budowy takich pieców —

óórnćlia • Habenicht nie martwi

się więc ó swoją przyszłość. 25-
letńia mieszkanka Hamburga
prowadzi firmę budowy pieców,
która istnieje od 1827 r. Ostatnio
szkoli czeladników mężczyzn i

przekazuje im wiedzę, nagro­
madzoną w rodzinie zdunów i

kaflarzy od 153 lat. I po­
myśleć, że dziewczyna przejęła
interes tylko dlatego, aby nie
robić rodzicom przykrości. Po­
czątkowo sądziła, że jej zawód

jest skazany na wymarcie.

Gołąb ze złotem
ŚżWajcarski bank wypuścił

rńiler.kie śżtabki złota, ó wadze
1 óraż 2,5 grama, nadające się
di transportu przez gołębie po­
cztowe. Jeden z nich „Ludmil-
la” dostarczył sztabks złota

swojemu panu pokonując trasę
230 km, od Zurychu. Gołąb le­
ciał ze średnią szybkością 60 km
aa godzinę.

z wierzchu żaś przykrytych zwy­
kłymi szybami. Woda w base­
nie ma temperaturę 22 st. Cel­
sjusza. a osiąga ją po paru
diiiaeh grzania bowiem dopły­
wająca do basenu woda z gór­
skiego potoku ma temperaturę
zaledwie 8 stopni powyżej zera.

Tym właśnie stosunkowo nie­
skomplikowanym sposobem
przedłużono czas korzystania z

basenu do 5 miesięcy. Od maja
do września.

TAKŻE NA CAMPINGU
W 1977 roku Centralny Ośro­

dek Badawczo-Rozwojowy Tech­
niki Sanitarnej „Instal” zapro­
jektował i wykonał instalację
cieplej wody dla sezonowej u-

mywalni w ośrodku campingo­
wym Nieporęt nad Zalewem Ze­
grzyńskim. Według pomiarów
przeprowadzonych w sierpniu u-

biegłego roku maksymalna moc

cieplna wynosiła 415 W z 1 m

kw. powierzchni kolektora na

godzinę. W czerwcu ub. roku

podczas wyjątkowo pięknej po­
gody cała instalacja zapewniała
ciepłą wodę dla prawie 400 Osób

przebywających w tym czasie
na campingu.

'

LICZĄ SIĘ JEDNAK
PIENIĄDZE

O efektach fizycznych już by­
ło, teraz wypadałoby zapytać o

kryteria ekonomiczne czyli po

prostu na ile jest to technologi­
czna ząbawka. a na ile urządze­
nia, które znajdą powszechne za­
stosowanie w gospodarczej prak­
tyce. Podstawą wszelkich eko­
nomicznych rozważań jest roz­
poznanie stanu nasłonecznienia
obszaru kraju oparte na wielo­
letnich pracach Instytutu Meteo­
rologii i Gospodarki Wodnej o-

raz Instytutu Geografii PAN.

Charakterystyki bezpośredniego
i rozproszonego promieniowania
służą ..sd.o określ,enią.wlągnogci
optycznych powierzchni Ziemi,
określenia optymalnych kątów
pochylenia kolektorów słonecz­
nych w instalacjach wytwarza­
jących gorącą wodę. Uzyskane
wyniki są podstawą obliczeń bi­
lansu energetycznego ogrzewa­
nego domu oraz do projektowa­
nia parametrów konstrukcyj­
nych budynku. Charakterystyki
promieniowania słonecznego spo­
rządzone zostały już dla sześciu

miejscowości: Warszawy, Miko­
łajek, Puław, Zakopanego. Su-
wałek i Radzynia Wielkopol­
skiego.

Ogrzewanie energią słoneczną
jednorodzinnych domków miesz­
kalnych oraz budynków produ­
kcyjnych w rolnictwie może

bardzo korzystnie wpłynąć na

bilans energetyczny kraju. We­
dług opracowań Instytutu Ener­
getyki, zastosowanie nowych, o-

partych na eiiergii słonecznej
niekonwencjonalnych systemów
ogrzewania pozwoli zaoszczędzić
ok. 16 min ton paliwa umowne­
go rocznie prży pełnym krajo­
wym zapotrzebowaniu zamyka­
jącym się wielkością 24 min t.

A więc tak długo jak świecić

będzie Słońce nie powinien gro­
zić nam energetyczny kryzys.'

(jb)

Po zdrowie
do Szczawnicy-Krościenka

)ak po zdrowie —- to do
Sżezawńicy-Krościenka. Pie­
nińskie uzdrowisko już po

raz trzeci zwyciężyło w kra­
jowym współzawodnictwie
między polskimi uzdrowiska­
mi, có jest najlepszym uza­
sadnieniem owej tezy.

Szczawnica-Krościenko, pie­
nińskie dwumiasto-uzdrowiś-
kó, ma bogatą historię.
Wspominał* o Szczawnicy w

XV wieku Jan Długosz. Przed

pięciu wiekami szukano złota
i miedzi, ale dopiero w XIX
wieku znaleziono prawdziwy
skarb: źródła wód leczniczych.
Stało się to za sprawą Józefa

Szalaya, którego słusznie his­
toria nazwała „ojcem Szczaw­
nicy” i twórcą , pienińskiego
uzdrowiska-

Graboszyce. Widok renesansowego dworku wg ryciny z XIX w. Reprod. Andrzej Gaczoł

Odnowy dworu
w Graboszycach

blaski i cienie
* W Graboszycach, niemal bezpośrednio prży drodze lą-
'

czącej Zator z Wadowicami, znajduje Się flilirdwarty dwór
| obronny. Pomimo kilku przemian W XVIII i XIX wićku,
; zachował postać z rozbudowy dokonani] ók. r. 1580 prżfeż
f Dionizego (Dżiwisza) Brandysa (żm, 1593), dworzanina

królewskiego i Starostą janowskiego.

R
.ód m Brandysów pojawił
się w okolicach Grabo-

szyc w końcu XV wie­

ku, można więc przypu­
szczać, że wówczas lub

w początkach wieku XVI wy­
budowano pierwotny dwór gra-
boszycki. Był to obiekt jedno-
traktowy, z sienią główną prze­
suniętą z osi, o dwóch komna­
tach po jej bokach. Najpoważ­
niejszej przebudowy dworu do­
konano w końcu w. XVI z ini­
cjatywy, wspomnianego wyżej,
Dziwisża Brandysa, który od

najmłodszych lat szukał kariery
na dworze królewskim. W r.

1547 został dworzaninem króle­
wicza Zygmunta Augusta i prze­
bywał w dworskim otoczeniu

późniejszego monarchy aż do je­
go śmierci w r. 1572. Po ucieczce

Henryka Wależego,. Brandys
przeniósł się na dwór Anny Ja­
giellonki i Stefana Batóregó,
używając honorowego tytułu se­
kretarza królewskiego. Utrzymy­
wał kontakty z wybitnymi oso­
bistościami swojej epoki i poffli--
mo że w r. 1583 otrzymał sta­
rostwo janowskie, pozostawał W

służbie dworskiej do śmierci.

Dionizy Brandys przebudował
ok. r. 1580 budynek dworu W'
swoich dziedzicznych Graboszy­
cach na obiekt piętrowy, zalożo-

ny na rzucie prostokąta, z ryza­
litami od strony dłuższych bo­
ków. Murowany dwór, o skle­
pionych pomieszczeniach parte­
ru, wzniesiono na dwukondygna­
cyjnych, bardzo przestronnych
piwnicach. Szczególnie cenne są

zachowane elementy systemu
obronnego dworu. Wznosił się on

w przeszłości w zakolu rzeki, na

cyplu, otoczonym z trzech stron

wodą. Z cżwArtęj strony cypel
oddzielono przekopem i powsta­
ła fosa otaczająca w pełni rezy­
dencję. W stronę fosy prowadzi­
ły z piwnic podziemne koryta­
rze, częściowo zachowane,

Ddługo
czekał na możnego

protektora, dewastowany
wór graboszycki bardzo

od r. 1945 przez przygodnych
lokatorów. Ostatnio, znalazł się
szczęśliwie opiekun, a jest nim

Fabryka Samochodów Małolitra­
żowych w Tychach (Zakład Nr

2). Wykorzystując piękne poło­
żenie Grabośzyc nad Skawą, po­
stanowiono utworzyć z dawnego
zespołu dworskiego — duży
ośrodek wypoczynkowy. Odre­
staurowany dwór spełniał będzie
funkcje recepcyjne oraz znajdą
w nim pomieszczenie sale szkole­
niowe i biblioteczne. W sąsie­
dnich budynkach gospodarczych
zaprojektowano kuchnię i jadal­
nię, a w spichlerzu — magazyn

sprzętu sportowego. Na terenie

przyległym do parku dworskie­
go, który także poddany zosta­

W kronikach szczawnickie­
go zdroju przechowywane są
wiadomości o sławnych Pola­
kach, którzy przyjeżdżali tu

po zdrowie — o Cyprianie Ka­
milu Norwidzie, Henryku
Sienkiewiczu, Bolesławie Pru­
sic, Marii Konopnickiej i wie­
lu innych.
■Współcześnie obserwować

można rozkwit pienińskiego
uzdrowiska. Odnowioną wszys­
tkie stare, drewniane obiek­
ty uzdrowiskowe, które ślicz­
nie komponują się w orygi­
nalną całość miasta-uzdrowis­
ka posiadającego nowoczesny
zakład przyrodoleczniczy i
Sanatoria: „Górnik”, „Hut­
nik”, „Papiernik”, „Budowla­
ni”,

(K.S.)

nie ódńówie, zbudowanych zosta­
nie ok. 50 domków rekreacyj­
nych. Dó prac przy renowacji
dworu przystąpiono bardzo spra­
wnie. Całość robót stanu suro­
wego (Wymiana stropów i więź-
by dachowej, kotwienie murów,
zabudowa klatek schodowych
itp.), Fabryka Samochodów wy­
konuje. ,wę. własnym zakresie.

Tylko dó konserwatorskich prac
wykończeniowych przystąpią je­
dnostki specjalistyczne.

I oto, przy tak pomyślnym
obrocie spraw, zdarzyło się po­
ważne niedopatrzenie. Nieomal
na przedłużeniu osi głównej bu­
dynku, bezpośrednio na przeciw­
ległym brzegu fosy obronnej,
bardzo starannie wybudowano
obecnie,., budynek urządzenia
komunalnego. Turyści nadjeż­
dżający główną trasą od Zatoru,
w pierwszej kolejności, mogą po­
dziwiać współczesny obiekt te­
chnologiczny, wyniosły, lśniący
bielą i typowy dla obszaru ca­
łego kraju — a w jego tle rysu­
je się renesansowy, odnawiany
znacznymi nakładami finanso­
wymi. dwór Dziwisza Brandysa.
Iak terenowe władze budo­

wlane mogły, podjąć tego ro­
dzaju bezmyślną decyzję lo­

kalizacyjną i jakie jest stano­
wisko w tej sprawie Wojewódz­
kiego Konserwalora Zabytków
w Bielsku-Białej? Wobec trwa­
jących jeszcze prac przy urządze­
niu, jest to może ostatnia chwila,
w której można podjąć decyzję o

jej rozbiórce i ponownej, prze­
myślanej lokalizacji. Należy po­
czynić wszelkie kroki, aby ura­
tować odnawiany cenny zespól
dworskiego, renesansowego za­
łożenia obronnego przed skan­
dalicznym zniekształceniem.

ANDRZEJ GACZOŁ

Graboszyee. Bezmyślnie zlokalizowany budynek urządzenia ko­

munalnego w obrębie renesansowego założenia obronnego. W tle:

dwór Dziwisza Brandysa,
Fot. Andrzój Gaczoł'

Coś innego

Jeszcze
sto lat temu ludzie

pracowali po 80 godzin w

ciągu tygodnia, a urlop oył
rzeczą nieznaną. To wszyst­
ko, co się dokonało w tym

okresie, było skutkiem rozwoju
środków produkcji i walki o

skrócenie czasu pracy. W ten

sposób powstał czas wolny, nie

tylko ten urlopowy, ale rów­
nież mniej widoczny, chociaż
równie odczuwalny — codzien­
ny. Pracujemy krócej — marny
więcej czasu wolnego. Zdanie

logiczne, chociaż nie do końca

prawdziwe.
Jego słuszność zależy od tego,

co przez wolny czas będziemy
rozumieć. Czy tylko te godziny,
które pozostają nam po wyko­
naniu obowiązków zawodowych
(i ]X) uwzględnieniu czasu prze­
znaczonego na sen), czy też czas,

który pożostaje również pó za­
łatwieniu niezbędnych spraw

(np zakupy) i spełnieniu obo­
wiązków domowych. Czas, któ­
ry ma się dla siebie i najbliż­
szych. Osobiście przychylam się
do tego ostatniego, szerokiego
rozumienia czasu wolnego i

mam nadzieję, że znajdę w tym
przekonaniu sprzymierzeńców.

Pisanie o czasie wolnym nie

jest żadnym dziennikarskim wy­
nalazkiem. Grube tomy móżftg
by złożyć z publikacji dotyczą­
cych tego tematu. Na wiele spo­
sobów zastanawiano się czym
ten czas jest i czym go zapełnić.
Jeśli pozwalam sobie podjąć teń
temat raz jeszcze, to bynajmniej
nie z powodu sezonu ogórkowe­
go lub chwilowej aktualności

problemu.
Czas wolny jest czymś innym

niż to się często mówi i nawet

nam się wydaje. Z pewną pu­
blicystyczną przesadą można

powiedzieć, że czas wolny to

jest to, o co nam chodzi. To

jest ten moment, w którym
człowiek może być sobą. Albó

jak mówi francuski socjolog
Joffre Dumazediwr: Czas wolny,
to nie sytuacja, lecz czynność.

..Icjóręj .działający może się od­
dać całkowicie dobrowolnie, po­
za zobowiązaniami zawodowy­
mi, rodzinnymi i społecznymi,
aoy Wypocząć, rozerwać się i

rozwijać.
ńahe twierdzenie, że czło­
wiek realizuje się poprzez

pracę, jest prawdą. Pracując
zawodowo każdy bierze udział
w tworzeniu pewnych dóbr, w

mniejszym lub większym stop­
niu jest twórcą rzeczy lub

działań na" rzecz drugiego czło­
wieka: zarabia na utrzymanie

własne i swej rodziny, czegó
ważności nie trzeba uzasadniać,
wreszcie to stałe zajęcie, które
bez względu na humor i pogo­
dę musi wykonać, nadsje sens

tym codziennym dniom, rytm
jego życia; Jakby się człówićk

czuł, gdyby się okazało, że je­
go obecność nie jest niezbędna,
że może sobie . tak W ogóle
pójść?...

Ale — bądźmy szczerzy —

nie każdy robi to co chce. ilość

zafliódów, zajęć społeczeństwu
potrzebnych jest Określona i w

nich trzeba wybierać. Jeśli dó

tego dodać, że nie każdy pra­
cuje, z różnych przyczyn, w naj­
bardziej odpowiadającym riiu

zawodzie, nie zaWsże w najlep­
szych międzyludzkich stosun­
kach, może się okazać, że sa­
ma praca nie daje mu pćłnej
satysfakcji. I jeśt to zrozumia­
łe. bowiem życie składa się ńie

tylko ż pracy. A jeśli, już mó­
wimy o życiu, lo przypómńij-
niy wreszcie, że jego celem jeśt
realizacja własnej osobowości.
A to już jest rzecz pokaźna i
na tyle wielostronna, że przy
pomocy jednego typu zajęć i tó

najczęściej obowiązkowych nie
da ślę jej stworzyć.

Realizacja własnej osobowo­
ści: potrzeb, zainteresowań,
wiedzy i poglądów. Jest ló

stopniowe stawanie się tyni,
•czym się chce być, budowanie

własnego pełnego człowieczeń­
stwa, czasem realizacja swych
najskrytszych marzeń. Kiedy
to można czynić? Także (a w

niektórych wypadkach: przede
wszystkim) w czasie wóliiym.
Dlatego doceńmy ten czas. Ap.t .l
ten kieruję zarówno dó organi­
zatorów życia społecznego, ód
uch tó 'nowiem zależy ile te^ń
czasu będziemy posiadać, jak

i do nas wszystkich, którzy ten

czas możemy lepiej lub gorzej
wykorzystać.

MARIAN NOWi •
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i jej problemy
ale

książęcy
komple-
na stra-

Gródek

Przed 80 laty
8 VIII 1900 r.

• Krakowscy drukarze ku
czci Guttenberga, wynalazcy
druku, wydają okolicznościo­
wą jednodniówkę,
sprzedawana będzie
cjalncj uroczystości
skiej, urządzanej w

bm.

• W Muszynie koło Kry­
nicy artysta malarz, p. Lud­
wik Stasiak kończy ogromny
Obraz „Obława na łososie w

Pieninach”, który zostanie

wystawiony na jesiennej wy­
stawie warszawskiej. Na płó­
tnie tym artysta przedstawia
chwile, gdy o zachodzie słoń­
ca górale, obsaczywszy. sie­
ciami wielką przestrzeń Du»

najca, z głębin krzykiem pło­
szą łososie, pstrągi i lipienie
ąby je wpędzić w sieci.

Obraz, pełen efektów świe­
tlnych, odznacza się życiem
i ruchem.

„CZAS’
• Z dniem 17 b.m. załoga

krakowska wyrusza na ma­
newry cesarskie, w których
wezmą udział wszystkie kra­
kowskie oddziały wojskowe
z wyjątkiem 100 pułku pie­
choty. Manewry skończą się
15 września.

„CZAS’

Rodowód Skały, dziś gminy
z 16 sołectwami sięga zamierz­
chłych czasów. Jej zalążkiem
był położony na skalistym brze­
gu Prądnika Białego
gródek. Należał on do
ksu Warowni stojących
ży krakowskiej ziemi;,
został wzmocniony przez Bole­
sława Wstydliwego. Tu też Bo­
lesław Wstydliwy złożył mia­
sto, które przyjęło nazwę Skała.

Skała, mimo że podniesiona'
do rangi miasta, została rolni­
czą, osadą, miejscem wymiany
handlowej i produkcji rzemio­
sła. W XVIII Wieku największy

ruch panował tu, gdy odbywały
się targi zbożowe i owiec. Sta­
nisław August Poniatowski ze­
zwolił na 17 dorocznych targów
Wszelakim dobrem. W tym o-

kresie Skała liczyła 612, a w

XIX wieku około 950 mieszkań­
ców^ Niszczona klęskami loso­
wymi i wojnami całkowicie

podupadła. Za pomoc dla Po­
wstania 1863 roku ukaz carski

pozbawił ją praw miejąkich.

Ongiś miejscowość słynęła z

wyrobu kaszy tatarczonej, po­
wideł śliwkowych i bochnów
chleba... Dziś zakłady mleczar­
skie w Skale dostarczają dla

‘1 Krakowa spore ilości mleka, a

także stąd właśnie zasilany jest
krakowski rynek warzywami i
owocami.

GOSPODARSKI BILANS

Osiedle Bohaterów Września
wygląda coraz ładniej

Driżo jeszcze trzeba starań by uporządkować Skałę.
Fot. Jadwiga Rubiś

Ma Skała swe trudne proble­
my, jednym z największych
jest sprawa wody, problem do­
kuczliwy dla jej 3,3 tys. miesz­
kańców. Ostatecznie teraz do­
szło do pomyślnego sfinalizowa­
nia budowy 3 studziennych u-

jęć w niedalekiej Minodze, zmo­
dernizowano przepompownie.
Działa po zlikwidowaniu skom­
plikowanej awarii • biegnący
przez Nową Wieś rurociąg prze­
syłowy wody. Mimo to nadal
odcżuwa się jej niedostatek.

Czy skończą, się te kłopoty? Tru­
dno wyrokować — mówią go­
spodarze Skały, mając za sobą
niejedno rozczarowanie. Wydaje
się, że chyba tak, dodają, gdyż

wprawdzie z opóźnieniem,
wreszcie zaczynają się wykopKi
dla Zbadania starej sieci, woda
ucieka bowiem stale z rur, tym
razem już gdzieś na terenie sa­
mej Skały. Dopiero wykopy
pozwolą na ustalenie miejsc z

których ucieka woda i wykona­
nie odpowiednich zabezpieczeń.
Nastąpi też rozbudowa sieci do­
prowadzającej wodę do domów.

Drugim problemem jest kana­
lizacja. Skala ma tylko odpro­
wadzenie wód burzowych. Za­
biega się o pełne uzbrojenie te­
renu.

Lepszymi rezultatami uwień­
czone zostały inne starania. W

tym roku otwarte tu Zostanie

pierwsze przedszkole. Ma też

zostać zakończona modernizacja
remizy strażackiej. Gotowe są

plany dla mającego zainauguro­
wać rozbudowę Skały zespołu
domków jednorodzinnych. W

pierwszym etapie zamieszkają
w nim pracownicy gminy i służb

obsługi rolnictwa, (bp)

Pięć lat minęło dopiero od

czasu, kiedy na os Bohaterów
Września wyrosły pierwsze blo­
ki mieszkalne. Obszar budowy
nie był łatwy Ze Względu na po­
chyłość terenu i kłopoty przed­
siębiorstw zaangażowanych w

realizację licznych inwestycji.
Toteż wiele nie dokończonych ro­
bót, szczególnie w zakresie tzw.

małej architektury spadlo na

barki komitetu osiedlowego i

samorządu mieszkańców.
Osiedle liczy dziś ok. 10 tys.

mieszkańców, posiada 48 dużych
bloków, szkołę podstawową,
pizedszkole, placówkę TPD, 2

pawilony handlowo-usługowe o-

raz 3 boiska sportowe i 15 pla­
ców zabaw. Wspólnym wysił­
kiem mieszkańców uporządko­
wano wiele terenów zielonych,
posadzono setki drzewek i ozdob­
nych krzewów, położono nowe

chodniki m. i-n . do przystanku
tramwajowego, zbudowano gór­
kę saneczkową na bezpiecznym
terenie. Przed wieloma

pojawiły się schludne

kwiatowe, chociaż brak
nie pozwala jeszcze na

ostateczne

najbliższego
ków - mieszkalnych.
opóźnione elewacje już ruszyły
z martwego punktu dzięki za­
angażowaniu przedsiębiorstwa
opiekuńczego ,,Budostalu-2”.

Młode osiedle ma niestety
jeszcze sporo kłopotów, m. in.
z przedszkolem. Liczy ono 166

miejsc, i podań zebrano ponad
300. I tu również Komitet Osied­
lowy wykazał wiele zaradności

organizując dojazdy dzięci auto­
karami do mniej przeciążonych

w centrum Nowej

zdobycia II miejsca
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W Nowej Hucie

Budowa Centrum Handlowo-Usługowego
wkracza w decydującą fazę

blokami

ogródki
tynków
pełne i

zagospodarowanie
otoczenia budyn-

Niemniej

przedszkoli
Huty.

Z okazji
We współzawodnictwie na naj­
gospodarniejsze osiedle Nowej
Huty — odbyła się wczoraj w

siedzibie Komitetu Obwodowego
Boh. Września miła uroczystość,
na której wręczono działaczom

Samorządu nagrody i dyplomy.
Dokonano też podsumowania do­
tychczasowych osiągnięć i efek­
tów społecznej pracy, której
wartość w okresie współzawod­
nictwa wyniosła niebagatelną
kwotę 683.350 zł. Przewodniczą­
cy Komitetu Obwodowego, mgr
Kazimierz Bednarczyk podzięko­
wał również za aktywną współ­
pracę przedstawicielom zakła­
dów opiekuńczych, współpracu­
jącym z osiedlem przedsiębior­
stwom, SM „Hutnik”; ZOZ-5
oraz młodzieży III LO. Im wię­
cej bowiem będzie chętnych do

współpracy z samorządem, tym
szybciej zrealizowane zostaną
tułaj pozostałe potrzeby miesz­
kańców. (aż)
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Nowe sklepy w Śródmieściu
przypadek je-

oto fakty: na cmenta-

ul. Telewizyjnej usy-
jest grobowiec rodzin- .

N., który dwa lata tć-

W zespołach osiedli Mistrze-

Jbwiće i Bieńczyce w Nowej
Hucie (liczących ok. 80 tys.
ftiieśżkańców) najważniejszym
problemem są usługi dla lud-
nóści. Z niecierpliwością więc
oczekuje się tutaj na oddanie
db użytku dużego Centrum

MnillUUIIIIIłllllllllllllllHHII

BZIS O GODZINIE:
* 19.30 — t’ “■

przed DS PIAST — Koncert

kiestry kobziarzy z Jipphig
rest.

JUTRO O GODZINIE:
* u — Sukiennice, Kram

Ptaszkami — Gra Kapela „Suł­
kowskie Baciary”; od 17 do 20 —

występ na Małym .Rynku.
* 19 — DDK Krowodrza, iii

Papiernicza 2 — Dyskoteka Trzy­
dziestolatków.

A 17 — płyta Rynku Gł. —

Koncert Orkiestry Kobziarzy; o

i
_

obok smoka wawelskiego
Bad Wisłą.

W NIEDZIELĘ:
“

Sukiennice, Kram pod
w.aSa Kml ~ Ora* ..Dobczyckie
Werdebusy”; od 17 do 20 - wv.

Btęp na Małym Rynku.
Ą POZA TYM:

.pałac „Pod Baranami”
óą-. asza zapisy na kursy języków
obcych: angielskiego, francuskie-

go 1 niemieckiego. Informacje
w Sekretariacie KDK. Rv-

flek Gł. 37, telefon nr 255-6"
eentr. 218-84,

ul. Piastowska 47,
Oi-
Ito-

pod

Handlowo-Usługowego, które­
go budowa rozpoczęła się przed
paru laty.

Pierwszą inwestycją tego o-

środka ma być wielobranżowy
dom towarowy — pierwsza te­
go rodzaju placówka na terenie

dzielnicy. Budowa jest już po­
ważnie zaawansowana i ma być
ukończona w przyszłym roku..

Kolejny etap, to uruchomienie

supersamu o powierzchni usłu­
gowej 1327 m kw, oraz część
gastronomiczna obejmująca o-

gólem powierzchnię 1437 m kw.
Obecnie trwają konsultacje w

sprawie limitów dla tych pawi­
lonów na rok przyszły. Jeśli
uda się je . uzyskać, to również
i te inwestycje zostaną zakoń­
czone pod koniec przyszłego
roku.

Trzeci i ostatni etap obejmu­
je natomiast budowę 5 dużych
zakładów usługowych oraz sa­
lonu „Cepelii”, Wydział Handlu1
i Usług UD Nowa Huta czyni

obecnie usilne starania, aby roz­
poczęcie budowy tego zespołu
nastąpiło w przyszłym roku.
Tak więc opóźniona realizacja
całego centrum nabiera Wresz­
cie konkretnych kształtów.

(aż)

W lipcu — choć to okres wa­
kacyjny — Śródmieście wzboga­
ciło się o kilka nowych placó­
wek handlowych oddanych w

ramach realizowanego planu od­
nowy zabytków.

Przy ulicy Grodzkiej — jed­
nej z najbardziej reprezentacyj­
nych w naszym mieście —

Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji
Zabytków wykonało remonty
kapitalne w dwóch obiektach

nadając im stylowy charakter,
a to w sklepie „Len Polski”

przy Grodzkiej 46 zagospodaro­
wanym z kilku lokali o łącznej
powierzchni 300 m kw. z zabyt­
kowym stropem, marmurowymi
posadzkami, pięknym wystro­
jem wykonanym przez rzemie­
ślników Krakowskiej Spółdziel­
ni Pracy Stolarzy „Meblostyl”.

Drugą placówką jest sklep
przy Grodzkiej 34/36 o powierz­
chni 93 m kw. Wykonawca za­
dbał nie tylko o efekt, ale i o

trwałość wyposażając go w so-

lidną dębową stolarkę. Zmoder­
nizowany natomiast i znacznie

powiększony został sklep pas­
manteryjny przy ul. Zwierzy­
nieckiej 25.

W najbliższym
dą Śródmieściu

cówki handlowe,
nie pięknie wykonanymi wnę­
trzami. (z)

czasie przybę-
następne pla-
oby z podob-

Warto wiedzieć...
Krakowski Oddział Związku

Kynologicznego w Polsce orga­
nizuje jesienne kursy dla psów
w zakresie posłuszeństwa (PT-I)
oraz dla psów po tym kursie —

kursy obrończe i śledcze.

Kursy są organizowane tylko
dla członków Związku. Zapisy
— w lokalu Związku, ul. Stra­
szewskiego 5, w poniedziałki,
środy i piątki w godz; 17—19.

Ostateczny termin przyjmowa­
nia zgłoszeń do dnia 25 VIII br.

Kara dla kogo ?
Sprawa z którą zwróciła się

nasza Czytelniczka, p. H . N„ ma

podwójny aspekt: materialny i

moralny. Materialny' ponieważ
zniszczono to, co najpierw wy­
budowano, a potem odnowiono

sporym nakładem sił i pienię­
dzy; moralny, bo dopuszczono
się zbeszczeszczenia miejsc, gdzie
pochowani są zmarli i nie jest
to — niestety
dyny! A

rzu koło

tuowany
nyp.H.
mu kompletnie odremontowano.
Stan na dziś: wyrwane odrzwia,
odbite narożniki, wyrwana pła­
skorzeźba Chrystusa, skradzione
dwa kamienne stopnie. We­
wnątrz, z 11 trumien, pozostała
1 (słownie: jedna!). Miejskie
Przedsiębiorstwo Usług Komu­
nalnych oraz KD MO, gdzie in­
terweniowała p. H, N., są po­
dobno bezsilne. Faktycznie, trud­
no niby stać na cmentarzu i pil­
nować każdego grobowca. Ale

wypadek, o którym piszerny,
nie jest odosobniony — w po­
dobny sposób zdewastowano na

tym cmentarzu wiele innych
grobowców. Pewne bezkarności

hieny cmentarne żerują w spo­
sób równie skuteczny co bez­
czelny. A najśmieszniejsze (jeśli
w ogóle o śmiechu może tu być
mowa), że jak na razie kara

grozi wyłącznik... naszej Czytel­
niczce, o ile sama nie doprowa­
dź: grobowca do porządku.

Ńaszyiń zdaniem, do porządku
powinno być doprowadzone zu­
pełnie coś inhego. (mar)

i

I

rozmowy przy herbacie

„Mury" i „Raj /I głosem młodych bardów

„Delikatesy11 czynne
Dzisiaj po krótotrwałym od­

nawianiu „Delikatesy”' przy
ftyflku Gł. zostały pónównie o-

twarte. Wymieniono tam zuży­
tą instalację elektryczną, m. in.

zasilającą urządzenia chłodnicze

oraz naprawiono posadzki w

Sklepie i na zapleczu,
- 'UtłLauaftó,'*.. .

••

Ciekawe spotkania
W pięknie urządzonym przez

Oddział Fabryczny ŻBoWiD HiL

Muzeum Czynu Zbrojnego w

Nowej Hucie — nie ma przerwy

wakacyjnej. Członkowie tegó
zarządu, Weterani II wojny świa­
towej pełnią tutaj całódżiertńe

dyżury i organizują spotkania z

młodzieżą. Ostatnio zbiory Mu­
zeum zwiedzili uczestnicy ko­
lonii letnich ze Szczecina, Opo­
la i Suwałk, a także 3 grupy

słuchaczy Letniej Szkoły Kultury
i Języka Polskiego złożone prze­
ważnie ze studentów polonij­
nych. Wielu z nich jest wnuka­
mi żołnierzy Kampanii Wrze­
śniowej 1939 i żołnierzy Polskich
Sił Zbrojnych ną Zachodzie, (aż)

i

§

■

Jest Studentem IV roku polonistyki Uniwersytetu Warsza­
wskiego. Ma lat 23, żonę Inkę (studentkę ASP) i jest ogromną
indywidualnością twórczą. Pisze teksty, komponuje muzykę,
śpiewa. Jacek Kaczmarski. Przez wszystkie Wieczory lego
lygodnia publiczność Krakowa wypełniała Barbakan, oklas­
kując spektakl piosenki „Mury” właśnie W wykonaniu Jacka

Kaczmarskiego oraz Przemyśla va GintrowskiegO. i Zbignie­
wa Łapińskiego. W studenckich klubach Krakowa propono­
wali oni ponadto nowy spektakl — „Raj”.

Kolejny krakowski Festi­
wal — 1978, znów przyniósł
Ci T nagrodę, » następny —

nagrodę speęjalną. Ale wte­
dy śpiewanie stało się już
Twoją profesją...

—• Tak. Po pierwszym Fes­
tiwalu zacząłem jeździć pó
klubach 'studenckich z grupą

,;Pióseńkariat”, występowa­
łem W Warszawie kabare­
cie ŻAKR-u i przez rok „Pod
Egidą”. Początkowo korzy­
stałem z tekstów napisanych
jeszcze przed debiutem, po­
tem już zacząłem pisać i

komponować nowe rzeczy.
Było to jakieś przśjściś od

irohicznego liryzmu Brasseń-
sa i Okudżawy inspirujące­
go mnie wcześniej do „sio-

— W roku 1977, właśni* w

Krakowie, na Studenckim
Festiwalu Piosenki, zdobyłeś
główną nagrodę za „Obła­
wę”, „Przedszkole” i „tyta­
nów”. Były one jak „kamień
milowy” w nurcie piosenki
studenckiej. Nie był to

nak Twój debiut?
j*d-

Po

histerii” Wyeoc-

Waszęj
„Mury”

mnie

■przejście
programu

jeśt wg
zmiany agresjo

— Abśólutny debiut.
raz pierwszy Wystąpiłem
publicznie, choć „Obławę”
napisałem mając lat 17 jako
reminiscencję osobistego po­
znania Włodzimierza Wysoc­
kiego. Nie odżegnuję się zre­
sztą od absolutnego wpływu
Wysockiego na to eó robię.
Początkowo było to wręcz
naśladownictwo.

wiańskiąj
kiego.

— Inn*

trójki, nd
do „Raju”,
przykładem
wnej, buńczucznej ekspresji
dc artystycznej, myślowej i

muzycznej dojrzałości. Ze
zdziwieniem dowiedziałam

się, że funkcjonujecie etato-*
wo przy ZPR-ach. Czy to

nie jest zagrożenie? Trudno

wyobrazić sobię Was, śpie­
wających t»k oryginalnie i

przejmująco, swoje myśle­
nie, włączonych w nurt, jak­
że często tandetnej, produk­
cji estradowej...

— Może to i jest żśgroże-
kiedy zSpropóndwa-

pracę etatową w

Warszawy, W „Tea-
Rozdrożu”, stało się

j brała

X'

filę, ile

no nam

centrum

trze na

io nić tylko szansą zdol

własnej publiczności
możliwością spokojnej 1 „

właśnie nad „Rajem”. Prze-1

szliśmy już etap występów
w studenckich dyskotekach.

Teatr co prawda już
odebrano, ale mamy na-

za-

sie-i

jak
na-

niS; Dla mnie

jest to, żeby
jako „głos” w

ludzi. Chcę

Ten

nam

dziieję od października
cząć w nowej, maleńkiej
dzibie w Warszawie. A

dotąd nie mamy żadnych
cisków naszego mecenasa na

profil programu.

— Ostatnio w Opolu — Na­
groda Dziennikarzy. A mimo

to, nie wystąpiliście w tele­
wizji. Czy to Was martwi?

— Zupełnie
najważniejsze
funkcjonować
świadomości

Uprawiać sztukę, a przez to

rozumiem formułowani^

śwójego światopoglądu w

sposób artystyczny. Stąd tak

dużą wagę przywiązujemy
do warstwy muzycznej na»

szych programów. Nas cie­
szył występ w opolskim am­
fiteatrze, bisowanie „Obła­
wy” i jej sukces.

Dziękujemy za rozmawę

BARBARA NATKANTF.C

r:

1

I9
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Sir. 6 E€HO KRAKOWA Nr 170(10725)

SIERPNIASIERPNIA SIERPNIA

PIĄTEK sobota NIEDZIELA

Emiliana

Cyriaka

TEATRY
Piątek

Bagatela 19.30 Romek i Julka

(wodewil). Muzyczny (ul. Lubicz

48) 19.15 Polska krew. Teatr 38

(Rynek Gł. 7) 19 Jazz i pantomi­
ma.

Sobota
Bagatela 19.30 Romek i Julka.

Muzyczny 19.15 Polska krew. Teatr
38 19 Jazz i pantomima.

Niedziela
Bagatela 19.30 Romek i Julka.

Teatr 38 19 Jazz i pantomima.

Piątek
Kijów 15.45 Obcy — 8 pasażer

•„Nostromo” (ang. 1 . 15), 18, 20.15
Hair (USA 1. 15). Uciecha 15.45
Dziedzictwo (ang. 1. 18), 18, 20.15
Pierwsza miłość (wł. 1. 18). War-
ftzawa 15.45, 18 , 20 Rewolwer (wł
1.18). Wolność 15.30, 18, 20.15 Ucie­
czka na Atenę (ang. 1. 15). Wanda

15.30, 18, 20.30 Chiński syndrom
(USA 1. 15). Ml. Gwardia, Dzień

Iluzjonu: 16,19W80dni
dookoła świata (USA). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 15.45, 18 , 20.15 Król

Cyganów (USA 1. 18). Świt (os.
Teatralne 10) 15.45, 18 , 20.15 Obcy
— 8 pasażer „Nostromo” (ang. 1.

15). Mała sala 14.30, 17, 19.30 Po­
wrót człowieka zwanego Koniem
(USA 1. 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15 Ucieczka
na Atenę (ang. 1 . 15). Mała sala
15, 17.15, 19.30 Dziewczyna do
dziecka (wł. 1 . 18). Kultura (Ry­
nek Gł. 27) 14, 16, 18 Czarny kor­
sarz (wł. 1 . 15), 20 Pan Wołody­
jowski (poi. b.o .). Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 15.45, 18, 20.15 Rój
(USA 1. 12). Związkowiec (ul.
Grzegórzecka 71) 15.45, 18, 20.15
Idealna para (USA 1. 15). Maskot­
ka (Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17-30,
19.30 Na tropie Wilby’ego (USA 1.

18). Pasaż (Pasaż Bielaka) 14, 20

Zasady domina (USA 1. 15), 16, 18

Dzięki Bogu już piątek (USA 1.

15). Ugorek (os. Ugorek) 15 Cafe

pod Minogą (poi. b.o .), 17, 19

Jabberwocky (ang. 1. 15). Sfinks

(Majakowskiego 2). 16, 19 Lot nad

kukułczym gniazdem (USA 1. 18).
Sobota

Kijów 15.45 Obcy — 3 pasażer
„Nostromo”,* 18, 20.15 Hair. Ucie­
cha 10, 12.15, 15.45 Dziedzictwo, 18,
30..15 Pierwsza miłość. Warszawa
15.45 Człowiek klanu (USA 1.

18), 18, 20 Rewolwer. Wolność

10, 12.15 Ebirah — potwór
z głębin (jap. 1 . 12), 15.30,
18, 20.15 Ucieczka na Atenę.
Wanda 15.30, 18, 20.30 Chiński syn­
drom; Ml. Gwardia — Dzień Ilu­
zjonu: 10, 12.45, 16, 19 W
80 dni dookoła świata.. Wrzos
15.45, 18, 20.15 Król Cyganów. Świt
15.45, 18, 20.15 Obcy — 8 pasażer
„Nostromo”. Mała sala 15, 17, 19
Test pilota Pirxa (poi, 1. 12). Świa­
towid 15.45,-18, 20.16 Ucieczka na

Atenę. Mała sala 15, .17.15, 19.30

Dziewczyna do dziecka. Kultura

10, 12, 14, 16, 18 Czarny korsarz,
20 Nie,, chcę nic słyszeć (czech. 1.

,15). Mikro 15.45, 18 , 20.15 Rój.
Związkowiec 15.45, 18 , 20.15 Ideal­
na para. Maskotka 15.30, 17.30,
19.30 Na tropie Wilby’ego. Pasaż

10, 11 Przygody Bolka i Lolka, 12,
14, 20 Zasady domina, 16, 18 Dzię­
ki Bogu już piątek. Podwawelskie

(ul. Komandosów 21) 16, 13 Sędzia
Fayard zwany szeryfem (fr. 1. 15).
Tęczą (ul. . Praska) 17, 19 Dick i
Jane (USA 1. 15). Ugorek 15 Cafe

pod Minogą, 17, 19 Jabberwocky.
Sfinks 16, 19 Lot nad kukułczym
gniazdem.

Niedziela
Kijów 15.45 Obcy — 8 pasażer

„Nostromo”, 18, 20.15 Hair. Ucie­
cha 10. 12.15, 15.45 Dziedzictwo, 18,
20.15 Pierwsza miłość. Warszawa

10, 12 Błękitna płetwa (austr. 1 .

12), 15.45 Człowiek klanu 18, 20
Rewolwer. Wolność 10, 12.15 Ebirah
— potwór z głębin, 15.30, 18,
20.15 Ucieczka na Atenę. Wanda

10, 12 Dzielny szeryf Lucky Lucke

(fr. b .o .), 15.30, 18, 20.30 Chiński

syndrom. Mł. Gwardia 10, 12.15,
15.30, 17.45 , 20 Wściekły (poi. 1 . 13).
Wrzos 11, 12. Bajki, 13 Wyspa skar­
bów (fr. 12 1.), 15.45, 13, 20.15 Kroi
Cyganów. Świt 13 Przygody C-ali-

neczki (jap. b.o.), 15.45, 18, 20.15

Obcy — 8 pasażer „Nostromo”.
Mała sala 15, 17, 19 Test pilota
Pirxa. Światowid 11 Terror Me-

chagódzjlli (jap. b.o .), 15.45, 18,
20.15 Ucieczka na Atenę. Mała sa­
la 15, 17.15, 19.30 Dziewczyna do
dziecka. Kultura 10, 12, 14, 16

Czarny korsarz. 18 Potop cz. I i
II (poi. b.o.) . Mikro 15.45, 18, 20.15

Rój. Dom kołnierza (ul. Lubicz

48) 15.45, 18 Zwolnienie warunko­
we (USA 1. 18). Związkowiec 12.15

Bajki, 15.45 Gorączka sobotniej
nocy (USA I.' 15), 18, 20.15 Idealna

para. Maskotka 15.30- 17.30. 19.30

Romana
Rolanda

Filomeny
Borysa

Na tropie Wilby’ego. Pasaż 10, 11,
12, 13 Przygody Bolka i Lolka, 14,
20 Zasady domina, 16, 18 Dzięki
Bogu już piątek. Podwawelskie

11, 12 Bajki, 16, 18 Sędzia Fayard
zwany szeryfem. Tęcza 17, 19 Dick
i Jane. Ugorek 14 Bajki, 15 Cafe

pod Minogą, 17, 19 Jabberwocky.
Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 16, 19 Lot
nad kukułczym gniazdem.

WYSTAWY-
-MUZEA

Piątek
Sobota - Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. sob.
niedz. 10—15 1 16—13), „Wawel za­
giniony” (piąt. 10—15.30), Skar­
biec i Zbrojownia (piąt. sob.
niedz. 10—15.30), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (piąt. sob.
niedz. 10—16), Muzeum Lenina, To­
polowa 5: Lenin w Polsce, Lenin
a współczesność (piąt. 9—13, sob.

10—17, niedz. 10—15 wst. wol.), Kr.

Jadwigi 41 (piąt. sob. 9—15, niedz.

10—15), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (piąt. sob. 8—16 wst.

■wol.), w Białym Dunajcu (piąt.
sob. niedz. 9—16 wst. wol.), Mu­
zeum Historyczne, św. Jana 12:

Militaria, Zegary (piąt. 10—18, sob.

10—16, niedz. 9—14), Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (piąt. sob. niedz. 10—14),
Franciszkańska 4: Kraków w’ la­
tach 179-5—1914 (piąt. 9—15, sob.
niedz. 9—14), Mikołajska 2: Odno­
wa Krakowa dawniej 1 dziś (piąt.
sob. niedz. 11 —18), Wieża Ratuszo­
wa (piąt. 10—17, sob. niedz. 9—14),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: H. Siemiradzki, ja­
kiego nie znamy (piąt. sob. niedz.

10—16), Dom Matejki, Floriańska

4,1: Twórczość J. Matejki sprzed
stu lat (piąt. 12—18, sob. 10—16,
niedz. 9-15), Szolayskich, pl.
Szczepański 9: Polskie malarstwo
i rzeźba do 1764 r. (piąt. sob.
niedz. 10-46), Czartoryskich, Pi-

jarska 8: Arcydzieła ze zbiorów

Czartoryskich (piąt. sob 10—16,
niedz. 9—15), Nowy Gmach, al. 3

Maja 1: M. Kratochwil — Malar­
stwo. rysunek, collage (piąt. sob.
niedz. 10—16), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17: Współczesna tauna

Polski (piąt. sob. niedz. 10—13),
Archeologiczne, Poselska 3: Pra­
dzieje N. Huty, Mumie egipskie
w świetle promieni ,,X”, Staro-

żytn. i średn. Małopolski (piąt.
niedz. 10—14, sob. 14—18), Etno­
graficzne, pl. Wolnica 1: Polska
kultura ludowa, Biżuteria ludo­
wa Środkowego Wschodu (piąt.
sob. niedz. 10— .15), ZPAF, ul. św.

Anny 3: Niezależna fotografia
amerykańska (piąt. sob. 10—18,
niedz. 10—14), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: „Kontakt — od

kontemplacji do agitacji” (piąt.
sob. niedz. 10—18), Dworek J. Ma­
tejki w Krzesławicach, ul. Krucz­
kowskiego 5 (piąt. sob. niecz.
niedz. 10—17), al. Róż 3: Malar­
stwo A. Rutkowskiego (piąt.
sob. niedz. 10—17), Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu. 13: Venus 80 (piąt. sob.
niedz. 9—11), Kopalnia Soli (piąt.
sob. niedz. 7—12 i 14—19), Muzeum

Żup Krakowskich, Wieliczka

(piąt. sob, niedz. 8—19), Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyży-
ny (piąt. sob. niedz. 10—14), Foto-

salon, KDK, Rynek Gł. 27: Wyst.
fot. „Ocalić — to nasz obowią­
zek” (piąt. sob. niedz. 14—20),
KMPiK, pl. Centralny: Wyst.
mai. T. Iskierki — Pejzaż buł­
garski (piąt. sob. 10—20, niedz.
11— 15), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Międzynarodowe
Biennale Grafiki (piąt. sob. niedz.

11—13), BWA, Ośrodek Cricot 2,
Kanonicza 5: Idee Teatru Crico-t 2

(piąt. sob. niedz. 11 —13), Galeria
Floriańska 34: Rysunek olimpij­
ski J. L . Ząbkowski (piąt. 10—la.
sob. 10—- 17, niedz. niecz.), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8/10:
Marzena i Jacek Kawalerowiczo­
wie — Rysunek (piąt. 11 —19, sob.

11—13, niedz. niecz.), Dom Polonii,
Rynek .Gł . 14: Grafika i rys. Z .

Grocholskiego-Zygro z Argentyny
(piąt. sob. 10—14, niedz. niecz.).

■ DYŻURY
Piątek

Sobota — Niedziela
Togot MO, tel. 97, Straż Poż. 98,

Pogot. Ratunkowe, Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
log. w przypadkach nagłych (20—
7, niedz. 14—7>, ambulatorium oku­
listyczne (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2 : 625-50 , 657-57, Nowa Hu­
ta 422-22, Lotnisko Balice 190-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice,
tel. Iwanowice 60. Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarsk* 11. Chir.

dzićc. Pr okocim, Vrolóf.

ka 35, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Kopernika 38, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.,

Laryng. Prądnicka 35, Urolog.
Grzegórzecka 18, Okulist. Witko-

wice, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir., Laryng. Prądnicka 35,

Chir. dziec. Prokcfcim, Urolog.
Grzegórzecka 18, Okulist. Witko-
wice, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne poradnie: internist.,
pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), w niedzielę dochodzi sto­
matologiczne (8—14), wizyty do­
mowe (8—13), dla Śródmieścia al.

Pokoju 4, tel. 181-80, 183-96, dla

Nowej Huty: os. Jagiellońskie bl.
I, tel. 856-26, dla Krowodrzy: ul.
Galla 24, tel. 721 -35, dla Podgórza
ul. Kutrzeby 4, tel. 613-55, 650-99,
inf. Służby zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej
tel. 107-65 (8—15, niedz. niecz.),
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94.
Wrocławska 48/52, N. Huta Cen­
trum A bl. 4, Myślenice, Rynek
10, Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8—
20), Inf. Toksyk. Kopernika 26.
tel. 199-99, Lek. Spółdz. Pracy,
wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. (sob. 16—23.30, niedz. 8—

23.30) oraz lekarzy kardiologów
(16—23.30, niedz. niecz.) tel. 295-78,
225-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel, 278-08 (9—18, sob. 8—14, niedz.

niecz.), Poradnia Przedmałżeńska
i Rodzinna — Rynek Gł. 6, p. I

(pon. 16.30—18.30, śr. piąt. 17—19),
Tel. zaufania 371-37 (16—22), Mili­
cyjny Telef. Zaufania 216-41 (całą
dobę), Inf. o Usługach, Floriań­
ska 20, tel. 271 -30 , 228-90 (7—18,
niedz. niecz.), Nowa Huta, os.

Zgody 7, tel. 447 -31 (8—18, niedz.

niecz.). Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3 tel. 755-75 i 748-92 (7—22).

APTEKI
Piątek

Sobota — Niedziela
Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen), Waryńskiego 24, Długa 88,
Kazimierza Wielkiego 117, Rynek
Podgórski 9, Pstrowskiego 94

(tlen), N. Huta, Centrum C bl. 6

(tlen), N. Huta, Centrum A bl. 3

(tlen).
Niedziela

Dyżury dzienne: jak wyżej.

Piątek I
16 Tu Jedynka. 17 .30 Radioku-

rier. 18 Tu Jedynka. 18.20 Komu­
nikaty. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Koncert życzeń. 19.15
Warszawska Orkiestra PRiTV.
19.40 Z festiwalowych estrad. 20.05

Reportaż na zamówienie. 20.20
Wirtuozi różnych instrumentów.
20.30 Melodie, do których chętnie
wracamy. 21 .05 Kronika sport.
21.15 Komunikaty TOTO. 21 .13

Utwory Stanisława Moniuszki.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22 .23

Magazyn Kulturalny Programu I.

23 Wita Was Polska-

Piątek I!
16 Melodie filmowe. 16.10 Kon­

cert życzeń miłośników muz. 16.40
Wilk stepowy — fragm. pow. Her­
mana Hessego. 17 Co się wam w

tej audycji najbardziej podoba.
17.20 Nim się książka ukaże. 17.40
Wróżka — rep. 18 A. Koszewski:
Concerto grosso. 18.25 Plebiscyt
Studia Gama. 13.30 Echa dnia.
18.40 Klub Entuzjastów Nowocze­
sności. 19.05 Poezja i muzyka —

wiersze Tadeusza Gajcego. 19.30
Martha Argerich jako kamera­
listka. 20.50 Widziane z radia —

Witold Billip. 21.10 G. Mahler —

wybrane pieśni. 21.40 L. van Bee-'

thoyen: 31 sonata fortepianowa
As-dur. 22 Scena Polska — Lud­
wik Solski. 23 Granice jazzu —

aud. 23.35 Co słychać w święcie.
23.40 Muz, na dobranoc. 23 Koniec

programu i hymn.

Piątek III
. 17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40 Stu­

dio nagrań. 18.10 Polit. dla wszy­
stkich. 18.30 Czas relaksu. 19 Codz.

pow. w wyd. dźwięk. J. Putra­
ment „Rzeczywistość”. 19.35 Ope­
ra tyg. 19.50 Śmierć po irlandzku
— ode. pow. P. Driscolla. 20 In-
terradio ■— aktualności. 20.40 Ka­
talog nagrań. 21.20 Kolekcja mu­
zyki staropolskiej. 22 .08 Gwiazda
siedmiu wiecz. 22 .15 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie. 23

Drugie narodziny wiersza. 23.05
W tonacji Trójki. 24 Między dniem
a snem.

Piątek IV
16.05 Anatomia myślenia — aud.

16.25 R. Schumann (Stereo). 16.45
Feniks — mag. poświęcony odno­
wie zabytków (Kr). 17 .05 Gwiazdy
i gwiazdki estrady (Stereo) (Kr).
17.25 Konsternacje z przydżwię-
kiem (Kr). 17.40 Muzyka rozryw­
kowa (Stereo). 18.24 Pogoda (Kr).
16.25 Kultura obcowania z przyro­
dą. 19.15 Lek. jęz. ang. 19.30 XIV
Koszaliński Festiwal Muzyki Or­
ganowej i Wokalnej (Stereo).
20.22 Wielkie balety Strawińskie­
go (Stereo). 22.15 Armia a społe­
czeństwo w Trzecim Święcie —

atid. 22 .30 Kobiety różnych epok
T. Nigbtingale — »ud. ...___

Sobota I
6 Sygnały dnia. 9 Czery pory

roku. 11 .40 Tu Radio Kierowców.
11.55 Komunikat o stanie wód.

12.05 Z kraju i ze świata. 12 .25
Mozaika polskich melodii. 12 .45

Rolniczy kwadrans. 13 Komuni­
kat energetyczny. 13.01 Przeboje
na wakacje. 13.20 Komunikaty.
13.25 Śpiewa Flora Purim. 13.46

Kącik melomana. 14 Sttidio Ga­
ma. 14.26 Studio Relaks. 14.25 Stu­
dio Gama. 15.05 Korespondencja z

zagranicy. 15.16 Studio Gama. 16
Tu Jedynka. 17.36 Radiokurier. 18
Tu Jedynka. 18.26 Komunikaty.
18.25 Nie tylko dla kierowców.
18.33 Koncert muz. popularnej.
19.15 Z poznańskiego studia. 19.36
Trzecia strona medalu — radiowy
serial estradowy. 26.35 Przeboje
sprzed lat. 21.05 Gwiazdy jazzu.
21.35 Przy muz. o sporcie. 22 .20
Tu Radio Kierowców. 22.23 Łódź
na muz. antenie. 23 Wita Was
Polska.

Sobota II

8 Utwory Johannesa Brahmsa.
8.35 Dialogi i zbliżenia. 9 .30 Tris­
tan — słuch, wg opow. T. Manna.
10.46 Sprawy codzienne. 11 Koncert

Chopinowski. 11 .35 Publicystyka
międzynarodowa. 11.45 Muz. spod
strzechy. 11 .55 Komunikat o sta­
nie wód. 12 .05 Miniatury muz.

12.25 M. Glinka — Sestetto origi-
nale Es-dur. 13 Magazyn wędkar­
ski. 13.15 P. Czajkowski fragm. z

oper „Mazepa” i „Dama Pikowa”.
13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51 Spotka­
nie z folklorem. 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej. 14.30 Przygo­
dy Sindbada żeglarza — ode

pow. Boi. Leśmiana. 14.50 Czata
— mag. wojskowy. 15.05 Fr. Schu­
bert — Cykl pieśni. - 15.20 Radiofe-
rie. 16 Gra Wojciech Karolak. 16.10

Przekrój muz. tygodnia. 16.40 Czy
znasz tę książkę — zagadka lite­
racka. 17 Z archiwum jazzu. 17.20

Spotkanie z pisarzem — Natalią
Rolleczek. 17 .40 Z archiwum pol­
skiego reportażu rad. — „Podróż
w czasie”. 18 Muz. archiwum Pol­
skiego Radia. 18.25 Plebiscyt Stu­
dia Gama. 18.30 Echa dnia. 18.40
Czas i ludzie — aud. 19 Matysia­
kowie. 19.30 Czy będzie następczy­
nią Marii Callas? — aud. 20 Nota­
tnik kulturalny. 20.15 Utwory Dy­
mitra Szostakowicza w 5. roczni­
cę śmierci kompozytora. 21.40 Len-
nox Berklley — sonaty. 22 Radio*
kabaret — aud. 23 Lutnista K.

Junghanel gra utwory S. L. Weis­
sa. 23.35 Co słychać w świecie.
23.40 Muz. na dobranoc. 24 .00 Ko­
niec programu i hymn.

Sobota III

8.05 Za kierownicą. 3 .40 Kier­
masz płyt wytwórni Jugoton. 9
Śmierć .po irlandzku — ode. pow.
9.10 Mała poranna muzyka. 9 .45

Dyskoteka pod gruszą (I). 10.35

Dyskoteka pod gruszą (II). 11
Codz. pow. w wyd. dźwięk. —

J. Putrament „Rzeczywistość”
(powt.). 11 .30 Art Blakey i jego
zespoły. . 12.05 W tonacji Trójki.
13 Powtórka z rozrywki. 13.50

„622 upadki Bunga” — ode. pow.
St. I. Witkiewicza (powt.) . 14 W

tonacji Trójki cz, II. 15.05 Lato
w Filharmonii — Kilka spojrzeń
na „Cztery pory roku” Vivaldie-

go. 16 Dym z papierosa — aud.
16.30 Melodia przypomni ci film.
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40 Muz.

młodej generacji. 13.10 Polit. dla

wszystkich. 18.30 Koncert jakiego
nie było. 19 Posłuchać warto. 19.19

Dawnych wspomnień czar. 19.35

Opera tyg. 19.50 Śmierć po ir­
landzku — ode, pow. p. Driscolla.
20 Baw się'razem z nami. 22 .03

Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .15 Tea­
trzyk Zielone Oko — „Fioletowe
koperty" — słuch. 22.43 Gitarowe

flamenco, 23 Drugie narodziny
wiersza, 23.05 W tonacji Trójki. 24
Jam session w Trójce.

Sobota IV

8.10 Estrada przyjaźni. -6JS

Sport, nauka, technika. 8.55 Graj
kapelo. 9 Wędrujemy z piosenką
— aud. 9 .25 Poranek pieśni Schu­
berta (Stereo). 10 Lek. jęz. ang.
10.20 w kasztelańskim grodzie —

aud. 11 Dyskretny urok rutyny —

aud. 11 .30 G. Verdi — IV akt ope­
ry „Lombardczycy na pierwszej
Wyprawie Krzyżowej” (Stereo).
12.05 Podróże, egzotyka, wspom­
nienia — aud. (Kr). 12.1S Agro-
chem informuje (Kr). 12.25 Giełda

płyt (Stereo). 13 Tu Studio Stereo
14.45 Kapela z Moraw. 15.05 Kre­
wniak: — słuch, wg komedii M.

Bałuckiego. 16.05 Odpowiadamy
słuchaczom — aud. 16.25 Geny i

rozwój płciowy — aud. 16.45 Na

radiowej antenie wasze troski na­
sze wnioski (Kr). 17.05 Sobotni

Magazyn Rożrywkowy. 17.45 Stu­
dio Dwóch — Magazyn Stereo

(Kr). 13.24 Pogoda (Kr). 13.25 His­
toria wynalazków — Broń — aud.
19 Prawo rodzinne — aud. 19.15
Lek. jęz. ang. 19.30 Studio Dwóch
— Magazyn Stereo (Kr). 21 .15
Koncert Orkiestry PRiTV w Kra­
kowie. W programie przeboje
symfoniczne (Stereo) (Kr). 22.10
Kosmos bliski i daleki — aud. 22.30

Twórcy nauki i nowej techniki —

prof. Tadeusz Rut — inżynier wy­
nalazca, 22,50 Bela Bartok gra u-

twory z „Mikrokośmosu”,

Niedziela i
6.05 Kiermasz pod Kogutkiem z

Krakowa. 7 Wiadomości. 7.05 Fa­
la 86. 7 .15 Co niedziela gra kapela.
7.30 Moskwa z melodią i piosenką.
8.20 Muzyka z radiowych studiów.
8.45 Recital Seweryna Krajew­
skiego. 9.05 Radiowy Magazyn
Wojskowy. 10.05 . Komunikaty.
10.10 Z albumu polskiej piosenki.'
10.30 Radiowy .Teatr dl* dzieci I

„Portret kasztelanki” słuch. J.
Hertz. 11 Studio Gama. 12.45 Pol­
ska muzyka popularna. 12 .58 In­
formacje dla kierowców. 13 Tro­
pami ludzi i pieśni. 14 Różne bar­
wy piosenki. 14.30 W Jezioranach.
15 Koncert życzeń. 16.05 Teatr PR
— „Dacza” słuch, wg sztuki Ire­
neusza Iredyńskiego. 17 .06 Radio­
we orkiestry przed mikrofonem.
17.15 Studio Młodych. 18 Kom.
Tot. Sport. 18.05 Informacje dla
kierowców. 18.07 Komunikaty
18.15 Górnikom Kopalni Wujek —

koncert estradowy. 19.15 Przy
muzyce o sporcie. 20 Koncert ży­
czeń. 21.05 Ach te noce szalone —

czyli sny nie prześnione — mag.
22 Z płyt Eddie Hendersona. 22 .20

moja audycja muz. 23.05 Inf. sport.
23.15 Rewia piosenek. 23.45 Zespół
Herbie Hancocka. 23.59 Koniec

programu i hymn.\

Niedziela II

7.35 Koncert poranny. 8—11 .57
Niedzielne spotkania — program
literacko-muzyczny. 12.05 Poranek

symfoniczny z nagrań Orkiestry
Polskiego Radia i Telewizji w

Krakowie. 13 Teatr PR — Don
Juan — słuch, wg kom. Moliera.
14.35 Rytmy ludowe Ameryki Po­
łudniowej. 15 Radiowy Teatr dla
dzieci — Tajemnicza wyspa cz. I
słuch. 16 Koncert chopinowski.
16.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. 18 Nowości Polskich Nagrań.
18.35 Felieton publicystyki krajo­
wej. 18*45 Muz. upominek —

Ekwador. 18.55 Katalog wydawni­
czy. 19 Recital Roberty Flack.
19.20 Studio Młodych — Rozgłośnia
Harcerska. 20 Wielcy artyści
estrady i kabaretu. 21 Wojsko,
strategia, obronność. 21 .15 Piosen­
ki żołnierskie. 21 .30 Rozmaitości

muzyczne. 22 A. Schoenberg?
Kwartet smyczkowy D-dur. 22.30

Sagi polskie — Rodzina Teis-

seyere’ów. 23 Z dziejów muz. sta­
ropolskiej — Muzyka instrumen­
talna polskiego renesansu. 23.35

Publicystyka międzynarodowa.
23.40 Muz; na dobranoc. 24 Koniec

programu i hymn.

Niedziela III
8 Nasze typy — przegląd aud.

tyg. 8.35 Komu piosenkę. 9

Smiąrć po irlandzku ode. pow. P.
Driscolla (powt.). 9.10 W krainie
dixie. 9.30 W stronę kultury... —

22.40 Uśmiech spod parasola
ode. IV.Piątek I

16.15 Dziennik. 16.30 Wakacje w

kręgu rodziny. 16.55 „Melodie”:
Edward Grieg — „Suita z czasów

Holberga”. 17.20 „Portret myśli­
wego”. 17.35 „Daleko od szosy”
ode. 1 pt. „Szpaki” film obycza­
jowy TP. 18.50 Dobranoc. 19 Ma­
gazyn bezpieczeństwa ruchu dro­
gowego. 19.30 Dziennik. 20.10 Bru­
no Coquatrix i jego Olimpia —

cz. II z cyklu „Na estradach świa­
ta”. 21.10 „Ależ doktorze” — ko­
media TV NRD. 22.40 Wieczór

profesorów — „Teoria i prakty­
ka”. 22 .55 Dziennik.

Piątek II

16.45 Program dnia. 16.50 Język
francuski. 17 -20 Poradnik dział-
kowicza: „Sierpień”. 17.45 Świat
na małym ekranie: „Kijów” radź,
film dokum. 18.15 Przewodnik

muzyczny — Poradnik .kolekcjo­
nera płyt. 18.40 Estrada folkloru.
19.10 Kronika (Kr). 19.30 Dziennik
TV. 20.10 Lato w dwójce. 20.15

„Życie obok ringu” ode. filmu

obycz. prod. TV franc. 21 .10 24

godziny. 21 .20 Szatnia Kantora —-

film Krzysztofa Miklaszewskiego.
22.05 Uśmiech spod parasola, ode.
III.

Sobota I

14.*5 Program dnia. 14.40 Radar.
14.55 Obiektyw. 15.15 Dziennik.
15.30 STUDlO-a. 15.50 Zachmurzo­
ne Słońce — rozmowa na temat

aktywności słonecznej. 16.00 Zbli­
żenia — mag. film. 16.25 Korepe­
tycje z ekonomii. 16.35 Zachmu­
rzone Słońce. 16.45 Gwiazdy,
gwiazdki, gwiazdeczki — śpiewa
Ch. Doetek. 17 .10 Gość Studia-8 —

prof. B. Halikowski. 17,20 Herba­
ta — poradnik Studia-S. 17 .30 Kle,
kle, kle — rep. film. 17 .50 Maga­
zyn firmowy Studia-S . 18.50 Do­
branoc. 19.00 Wędrowne motyle —

film dok. z serii „Świat, który nie
może zaginąć”. 19.30 Dziennik TV.

20.10 Studio-3 c.d. 20.15 Pogoda dla

bogaczy — ode. ser. USA. 21 .10
Historia muz. rozr. 22 .05 Dziennik.
22.15 Teledyskusje — progr. rozr.

22.45 Kino Nocne: „Nagie ostrze”
— film krym. prod, ang. 0 .20 Do­
branoc Studia-3 .

Sobota II

15.20 Lato w dwójce. 15.25 Chwi­
la z Gawędą „Ja mam psa”. 15.35
IX Międzynarodowy Festiwal Tea­
trów Lalkowych — Bielsko-Biała.
16.05 Chwila z Gawędą „Czaro­
wnice”. 16.15 Konferencja, jakiej
nie było — czyli Adam Kilian i

jego lalki — próg, publicystyczny.
16.45 Chwila z Gawędą „State­
czek”. 16.55 Mistrzowie komedii —

Mieczysław Czechowicz. 17 .20 Te­
lekino sprzed lat — „Pierwszy
dzień” ode. pt. „Wywiadówka’.
18.05 „Śladami Marco Polo” do­
kum. film prod. włoskiej. 19.10
Kronika (Kr). 19.30 Dziennik TV.
20.10 Lato w dwójce. 20.15 Pola­
ków portret własny — próg, pu­
blicystyczny. 21.05 XXIII tarnow­
skie spotkanie z balladą. 22.05 Za­
proszenie do teatru; „operetka”,

au-d. 9.50 W krainie ragtimu. 10
60 minut na godz. 11 Dyskoteka
pod gruszą. 12 Zbrodnia wobec
miasta — Kalisz w I wojnie świat.
— 2 ode. słuch. 12 .25 Orkiestry i

dyrygenci. 13.20 Przeboje nowych
płyt. 14.05 Peryskop — przegląd
wydarzeń tyg. 14 .30 Z muzyczne­
go archiwum Pr, III. 15 „Nie tyl­
ko w Kazanłyku” — aud. 15.20

„Rozjaśnij noc”... nowa płyta Ze­
społu Brothers Johnson, 16 Zofia’
Krauze — wspomnienia o Kena­
rze. 16.15 Latynoskie inspiracje.
17 Zapraszamy do Trójki. 19 La­
tynoskie inspiracje. 19.35 Opera
tyg. 19.50 Śmierć po irlandzku —

ode. pow. P. Driscolla. 20 Jazz

piano forte. 20.40 Ojczyzno miła,
jakżeś urodziwa — poezja Iwana
Wazowa. 21 Muzyka poważna.
21.30 Gomółkowe melodyje. 22 .08
Gwiazda siedmiu wiecz. 22.15 Do­
okoła musicali. 23 Drugie narodzi­
ny wiersza. 23.05 Latynoskie inspi­
racje. 23.45 Chopin w nagraniach
Rubinsteina.

Niedziela IV

7.05 Kantaty J. S. Bacha (Ste­
reo). 8 .05 Co słychać (Kr). 8 .29
Komunikat o pogodzie (Kr). 8 .30
Widzi mi się — felieton J. Roszki

(Kr). 8 .40 Style narodowe w mu­
zyce. Muzyka norweska XVIII w.

(Stereo) (lok.) . 9 Poradnik literac­
ko-muzyczny (Kr). 9 .40 Amatorskie

zespoły przed mikrofonem (Kr).
10 Klub Młodych Miłośników Mu­
zyki — Koncert, dla dzieci pt.
„Bardzo śpiąca królewna”. 11
Nurt ludowy w literaturze. 11 .20
Fonoteka folkloru. 11.35 Czy znasz

mapę świata. 12.05 Teatr Klasyki
dla Młodzieży — Odyseja — słuch.
13.15 Letnie niebo — Wysoko jak
ptak. 13.30 Koncert z gwiazdą —

Michael Jackson. 14.10 Francja
widziana oczami Balzaka. 14 .40

Muzyka z jednej płyty. 15 Teatr
PR — „Irydion” cz. II słuch. (Ste­
reo). 16.05 Studio Wawel (Stereo)
(Kr). 17.10 Poezja Leszka Długo­
sza — fel. (Kr). 17 .20 Koncert ży­
czeń (Kr). 18 Kalejdoskop nauki
— Niezwykłe przeszczepy. 18.30

Między fantazją a nauką — słuch.
19 Francesco Cilea — „Adriana
Lecouvreur” — opera (Stereo).
22 Muzyka rozrywkowa (Kr). 22.10
Odtworzenie fragm. koncertu Ra-*
dia Bawarskiego z cyklu: „Musi-*
ca viva” (Stereo). 23 Koniec pro­
gramu i hymn.

Niedziela I

-7 TTR. Zajęcia wakacyjne. 7.20
TTR. Produkcja roślin. 7 .40 No­
woczesność w domu i zagrodzie.
8.10 Emerytury dla rolników. 8 .20

Telewizjada. Sport dla wszystkich.
8.55 Program dnia. 9 Kino Tele-
ranka —, „Mały Klaus i duży
Klaus” — baśń, film. prod. NRD.
10.05 Antena. 10.30 Republiki ra­
dzieckie. Białoruska SER. 1L30
Dziennik. 11.45 Rolnicze rozmowy.
12.20 Piórkiem i węglem: Zamość.
12.45 TYLKO W NIEDZIELĘ. 12.50
Konkurs gawędziarzy w Bukowi­
nie. 13.15 Nie ma żony dla dzie­
dzica — rep. 13.50 Przechowalnia

czasu, czyli czego nie można na

co dzień zobaczyć w Muzeum Te­
chniki. 14.10 Peryferie wszech­
świata — rep. 14 .35 Przechowalnia
czasu. 14.55 Losowanie Dużego Lot­
ka. 15.10 Dawno temu — Sz. Ko­
byliński o znanych portretach J..

Matejki. 15.25 Nasz konkurs. 15.35

Spotkanie z pisarzem — L . Bar­
telski. 16.05 Sandokan — ode. 2
serialu przygód. Tv włoskiej. 17.00

Dziewięciu gniewnych ludzi —

znani krytycy filmowi radzą na

co warto pójść do kina. 17.30 Prze­
chowalnia czasu. 17.50 w projek­
torze wspomnień R. Wojny. 18,05
J. Świderski gra Geldhaba —

fragm. spektaklu z Teatru Pol­
skiego w Warszawie. 19.00 Wieczo­
rynka. 19.30 Dziennik TV. 20.10

Kaprysy Marii — kom. prod. fr.
21.50 Sportowa niedziela. 22 .05 Fo-

to-dorys — rep. film. 22 .20 Mój
koncert — G. Holoubek prezentu­
je swoje pasje muzyczne.

Niedziela li

6.35 Program wojskowy. 9,05 La­
to w dwójce. 9 .10 Salon debiutów
— program public. -rozryw. Miro­
na Zajferta. 9 .40 Dziwny jest ten.,
świat — program public. 10.20

Niezwykła piątka „Złoto rozbit­
ków” film prod. ang. 10.50 Kino
Oko: Felieton o Włodzimierzu Pu­
chalskim oraz film pt. „Lato na

wyspie Króla Jerzego”. 11.15 „Ko­
media z pomyłek.” film TP. 11.40
Bruno Cequatrix i jego Olimpia.
12 Teatr Telewizji „Śmierć Iwana

Iljicza”. 13.15 TYLKO W NIEDZIE­
LĘ. 13.20 Strefa zgrania — czyli
N. Czarmińska zaprasza. 13.40 San­
dokan — 1 ode. serialu przygodo­
wego prod. TV włoskiej. 14.40
Strach i odwaga w sporcie. 15.10
Wielka wędrówka — ode. 6 —

„Skok”. 16.05 Stopklatka — mag.
aktualności filmu telewizyjnego.

16.50 Prawdy i legendy — Anna

Jagiellonka. 17 .35 Daleko od War­
ny — rep. 17.45 Ulica Mariacka —

progr. przedstawiający historię
gdańskiej ulicy. 18.00 Studio Sport.

18.30 Bitwa pod Warną — film dok'.
19.30 Dziennik TV. 20.10 Recital

skrzypcowy — H. Wodko. 20.20

Spotkania literackie — mag. re­
gionalnych środowisk literackich.
20.50 Filmowe pasje Z. Dybow-
skiej-Aleksandrowicz. 21.30 One.
riwie — film prod. węg. 23.15 Va-
riete na dobranoę.
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byłby szybszy I

W związku z ukazaniem łi?
w „Echu” w dn. 28 lipca br.
notatki w rubryce: „Z róż­
nych stron miasta” ó tym jak
funkcjonuje nasza Poczta,
spieszę z odpowiedzią. Uskar­
ża. się pani, która wysłała z

Zakopanego ekspresową prze­
syłką z bananami, że prze­
syłka ta dotarła do adresatki

po-8 dniach do Krakowa. Na
zakończenie jest pytanie
„...jak długo trwa ekspedycja
przesyłek zwykłych?” Już
daję odpowiedź. Poligraficz­
na. Spółdzielnia Inwalidów
im. Feliksa Dzierżyńskiego w

Krakowie ul. Agnieszki 1

wysłała, mi przekaz pienię­
żny dnia 12 czerwca br. (da­
ta stempla pocztowego). Pie­
niążki te otrzymałam 16 lip­
ca (tak!). Odpowiedź gotowa,
komentarz zbyteczny!

Czytelniczka

Sprzedaż wiązana?

Czy obowiązuje, sprzedaż
łączona w sklepach z arty­
kułami spożywczymi? 18 VII
br. do sklepu w Koniuszy
przywieziono masło, mięso
wolowi, salceson i golonkę.
Jestem w 6 miesiącu ciąży,
więc podeszłam do lady i po
chwili poprosiłam o kostkę
masła. Pani sprzedawczyni
odpowiedziała mi, że do 1/4

kg masła dodaje salceson.

Byłam w kłopocie, gdyż ze

względu na swój stan nie

mogę go jeść, mąż chory, też
nie jada salcesonu. Sprze­
dawczyni odważyła mi kawa­
łek salcesonu i kostkę masła

położyła na ladzie. Łącznie

miałam zapłacić 27 zł, przy
sob'e miałam tylko 20 zł.

Czy rzeczywiście musiałam
kupić artykuł, którego nie

potrzebowałam? Zarabiam
2.700 zł, nie mogę więc ku­
pować zbędnych rzeczy, gdyż
braknie mi na podstawowe.
Wiele osób buntuje się prze­
ciwko temu, ale to jest wieś,
nikt nie chce się narazić, bo

wtedy nic n;e kupi. Czy tak

powinno być? Klient, który
chciał sytuację opisać w

książce skarg usłyszał, że ża­
dnego pisania się nie boją,
pisać będzie mógł jak doro­
śnie (klient był młodym męż­
czyzną). Sklep podlega pod:
Gminną Spółdzielnię Samo­
pomoc Chłopska w Posądzy.
(Nazwisko i adres znane red.)

Nadal hurtem...

Okazuje się, że ludzie de­
cydujący o naszym codzien­
nym życiu przyzwyczaili się
do krytyki prasowej, przesta­
li reagować. Niedawno pisa­
liście o trudnościach u> zaku­
pie papieru maszynowego. W

sklepach papierniczych przy­
jął się dziwny zwyczaj sprze­
daży papieru hurtem, po 500

arkuszy. Przed miesiącem
■chciałem akurat kupić 50 ar­
kuszy, niestety, nie można.
Kupiłbym całą paczkę, ale co

to za gatunek, jak wygląda?
Panienka z kwaśną miną
wyświadczyła mi łaskę, o-

tworzyła paczkę. Papier oka­
zał się szary więc nie wzią­
łem, na co pani zrobiła minę
jeszcze bardziej niezadowolo­
ną. Po wzmiance prasowej
sądziłem, że wygodny dla

sprzedawczyń zwyczaj zosta­
nie wypleniony. Otóż nie, pa­
nienka w sklepie na ul. 18

Stycznia miała co prawda o­

twartą paczkę i mogłem
sprawdzić jakość, ale na sztu­
ki nie sprzedawała. Poradzi­
ła wziąć całą paczkę, bo pa­
pier nadaje się do wykorzy­
stania... jako śniadaniowy.
Dziękuję za radę, ale nie o

to chodzi, dzisiaj pakujemy
śniadanie w papier maszyno­
wy, a jutro będziemy pisać
na toaletowym?

A swoją drogą, nadał dys­
trybucja • artykułów i syste­
matyczność dostaw, pozosta­
wiają dużo do życzenia. W
wielu przypadkach są przy­
czyną naszych kłopotów zao­
patrzeniowych i kolejek
przed sklepami wszystkich
branż.

(Nazwisko i adres znane red.)

Parę pytań...

Jesteśmy mieszkańcami
bloków na osiedlu Azory. Są
to mieszkania kwaterunkowe
o niewielkiej powierzchni,
bez balkonów, ze- ślepą kuch­
nią i łazienką o rozmiarach
2,4X1,2 m. Suszarnie — to

niewielkie pomieszczenia w

piwnicach, bez jakiejkolwiek
wentylacji z jednym piwni­
cznym okienkiem. W okresie
letnim są one przez lokato­
rów nie używane, bo w nich
bielizna po prostu gnije. Nic
więc dziwnego, że na. Eałym
osiedlu wokół bloków tzw.

kwaterunkowych, iv cieple
dni, pojawiają się. sznury z

bielizną. Trwa to tak od lat
kilkunastu. Kilka'dni temu

dozorca bloku przy ul. Sta-
chiewicza 47, pościnał sznury
(naioet te, na których wisia-
ła bielizna dziecięca (!). Wła­
ścicielki owych sznurów do­
wiedziały się w administracji
że: 1) administracja wie, że
suszarnia nie nadaje się w

locie do użycia, ale są to blo­
ki kwaterunkowe i trudno

domagać się luksusów w po­
staci założenia wentylacji, 2)
dozorca miał rację, bo na.

obrzeżach trawników wieszać
nie wolno, 3) administracja
nie może wyznaczyć miejsc
do założenia specjalnych słu­
pów na sznury, bo zostały
zaprojektowane trawniki,
które mają być źródłem
zdrowia, a o miejscach do
suszenia, bielizny w projek­
cie nie było mowy.

W. związku z tym mamy
kilka pytań:

• Co mają robić matki

małych dzieci i niemowląt,
kiedy ani w suszarni, ani w

mieszkaniu suszyć się nie da,
a nieraz trzeba prać i dwa

razy dziennie?
• Czy rzeczywiście wykro­

jenie paru metrów trawnika
na miejsce pod słupy z pra­
niem odejmie nam i naszym
dzieciom zdrowia, a doda wie­
lodniowe trzymanie wilgo­
tnej bielizny w domu?

• Dlaczego administracja
nie ureguluje tej sprawy na

całym osiedlu bo przecież do­
tyczy to kilkunastu tysięcy
mieszkańców Azorów. W
NIW, na osiedlach, przed,
każdym blokiem stawia się
słupy z żyłkami, w Krako­
wie też w wielu miejscach
można je zobaczyć (widzie­
liśmy takie m. in. na ul. ul.

Daszyńskiego czy Fałata).
Dlatego też zwracamy się z

prośbą poprzez Wasze poczy­
tne pismo do kompetentnych
czynników o wyznaczenie na

osiedlu Azory (liczącym, sobie

już piętnaście lat!) miejsc, W

których można będzie wysu­
szyć pieluchy czy bieliznę po­
ścielową.

Mieszkańcy — 35 podpisów

TIR-em do Grecji i Iraku
, ________ _

x
_____

...

-

Zwyczajny dzień

spedytora
ze 120-letnimi tradycjami

Przy IV bramie dworca to­
warowego PKP przy ul. Ka­
miennej stoi ciężarowe Volvo
z napisem TIR. Właśnie zakoń­
czył się załadunek towarów,

które Centrale Handlu Zagra-'
nicznego: Agros, Hór,texk Skór-

impes, itp., wysyłają za grani­
cę za pośrednictwem Przedsię­
biorstwa Spedycji Międzynaro­
dowej G. Hartwig Katowice.
Biura i magazyny istniejącego
już ponad 120 lat (kiedyś jako
firma prywatna) spedytora,
mieszczą się od: ponad ćwierć
wieku przy Kamiennej. Daw­
niej Hartwig posiadał własny
transport, świadczył też usługi
wewnątrz kraju. Pozostały z

tamtego okresu: budynki przy
ul. Długiej 72.

Do Volvo załadowano z ma­
gazynów Hartwiga tkaniny z

Łodzi, lekarstwa z Poznania,
sprzęt weterynaryjny i części
do maszyn budowlanych z

Gdańska. Wszystkie towary na­
pływają do magazynów przy
ul. Kamiennej, a następnie zga­
dnie z dyspozycją dyrekcji z

Katowic (obejmuje ona Polskę
południową i zachodnią, gdzie
posiada filie w Krakowie,. Ło­
dzi i 17 punktach .granicznych)
załadowane zostają na TIR-y
lub wagony kolejowe. Zaskaku­
jący jest tu rozdział spedycji
od przewozu. Hartwig nie ma

żadnego pojazdu (poza wózka­
mi magazynowymi) i wszystko
zleca oddziałowi międzynarodo­
wemu PKS w Warszawie lub
PKP.

Towary są najróżniejsze, a z

usług przewoźniczych korzysta­

ją również prywatne osoby, je­
śli wysyłane za granicę towa­
ry nie nadają sję do wysyłki
pocztą. Istnieje możliwość Wy­
syłki ekspresowej, rzecz jasną
za większą opłatą. Jeśli zaś do
Polski przychodzi przesyłka t

zagranicy, to również przez rę­
ce Hartwiga.

Volvo z kilkunastoma tonami
towarów już odjechało z Kra­
kowa. Jeszcze po drodze trzeba

było wziąć dokument informu­
jący o towarze w języku... arab­
skim i. kurs na południe. Na

granicy kierowcy lub kierowca
— to zależy od trasy i od tego
ilu pracowników jest na urlo­
pach — otrzymuje wiadomość

kiedy z Grecji odpływa prom
i oblicza sobie, czy musi już
wyjeehać czy może poczekać w

kraju kilkanaście godzin. We­
dług planu ma zajechać i wró­
cić z Bagdadu w ciągu 17 dni.

Usługi przewoźnicze przyno­
szą dochód. Gdyby Hartwig
miał własne samochody... Jeden
kurs do Bagdadu kosztuje w

granicach 6 tys. dolarów, a eks­
presowe wysyłki do Francji czy
RFN też się opłacają. Każdego
miesiąca odprawiają w Krako­
wskim Oddziale Hartwiga oko­
ło 15 TIR-ów, drugie tyle towa­
rów ładuje się do pociągów’. W

środę odszedł wagon z towara­
mi do Grecji, podobno trochę
sfatygowany. Największy ruch

panuje u. przewoźnika między­
narodowego z końcem miesiąca,
kwartału, roku. To przedsiębior­
stwa doganiają plany ekspor­
towe... (ag)

Praca

PRACOWNICĘ niewykwa­
lifikowaną — najchętniej
rencistkę lub emerytkę,
zatrudni zaraz zakład

introligatorski — Stani­
sław Mozgała, Kraków,
ul. Filipa 21.

g-36356

STOLARZA meblowego
przyjmie stolarnia —

Wójcik, Kraków, Pstrow­
skiego 32. g-36189;

FRYZJERKĘ, zatrudni •zaĘ-
raz na Stefie zakład fry­
zjerski — Sokołowski,
Kraków, Karmelicka 30.

g-35960

Nauka Matrymonialne

SAMODZIELNEGO cu­
kiernika zatrudni zaraz

pracownia cukiernicza —

Józef Nizioł, Liszki 206.

g-36358

MATEMATYKA — facho­
wych/ korępęJ^cjŁ. udziela

mgr Grobler,. ul. Krzyża
7/5 A, tel. 180-32.

g-35980

LAKIERNIKA samocho­
dowego z uprawnienia­

mi mistrzowskimi zatrud­
ni pracownia lakiernicza
— Aleksander Socha, —

Kraków, al. Pod Kopcem*
11. g-35962i

ANGIELSKI — lekcje.
Słowikowska, al. Pokoju
11/1. g-36187

MATEMATYKA — po­
prawki, lekcje — mgr
Ryszka, tel. grzecznościo­
wy 329-21, godz. 9—17.

NIE materialistka, 40-
' ^fótnia/ pódbbno- śsympa-*
■-tycźKM, ?z''f>ut?żeby' “serca,
przyjaźni — dyskretnie
przyjmie list, chętnie ter

lefon, wrażliwego pana,
ze średnim lub wyższym
wykształceniem, o spre­
cyzowanym celu matry­
monialnym na wzajemne
uczucie i troskę. Oferty
35957 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WÓZEK zagraniczny głę­
boki i sportowy, łóżecz­
ko, kojec — sprzedam.
Tel. 457-57.

stofe Fiata 125_p .

—

sprzedam. Mógi1ska’ Ś8/7,
po 18-tej. g-36221

TERAKOTĘ, wannę, ka­
loryfer — sprzedam. Tel.
701-22 . g-36235

SEAT 850 sprzedam. Tel.

726-17, godz. 20—22 .

g-36236

Lokale

M-3 z telefonem w No­
wej Ji.ucię, o$._ Na^' Stoku.
— do wynajęcia na rok".

Czynsz z góry. Oferty
35531 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery.
Czynsz płatny z góry za

pół roku. Oferty 35329

„Prasa” Kraków, Wiśl-

’-na,••2.-f

Nieruchomości

SZCZECIN — centrum!

Trzypokojowe, superkom-
fortowe, telefon, garaż —

zamienię na Kraków. Tel.
463-89.

SPRZEDAM w Krakowie

dom z wolnym mieszka­
niem, 60 mt. — Oferty
36.243 „Prasa” Kraków,
W-i-Ślafl 2r; - t,. .

•

Różne

Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych
MERA-KFAP w Krakowie, ul. G. Zapolskiej 38

w porozumieniu z FSZMP Komendą Wojewódzką
Ochotniczych Hufców Pracy

w Krakowie, al. Słowackiego 44

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
dochodzący roczny dla młodocianych.

Młodzież, w wieku 16-18 łat,
chętna do pracy w zawodach:

♦ slusarz mechanik ♦ tokarz
♦ OBSŁUGA TOKAREK STEROWANYCH

NUMERYCZNIE

proszona jest o zgłoszenie się w Komendzie Wojewódz­
kiej OHP w Krakowie, al. Słowackiego 44 lub w Dziale

Osobowym i Szkolenia MERA-KFAP w Krakowie, ul.
G. Zapolskiej 38 (Bronowice).
Junakom OHP zapewnia się:

A ukończenie szkoły podstawowej w jednorocz­
nym systemie

A możliwość uczęszczania do Zasadniczej Szkoły
A naukę z przyuczeniem do zawodu
A bezpłatne posiłki regeneracyjne przez cały rok
A inne świadczenia przysługujące pracownikom

zgodnie z Kodeksem Pracy i Układem Zbio­
rowym Pracy pracowników przemysłu maszyno­
wego.

^S'as2aJQC się do hufca należy zabrać ze sobq:
A wyciąg z aktu urodzenia lub dowód osobisty

rodziców (do wglądu)
A świadectwo z ostatniej ukończonej klasy szkoły

podstawowej
A P^€mr|q zgodę rodziców A 3 fotografie

.s'^ natychmiastl* dobędziecie w krótkim czasie dobry zawód!
▼ Zapewniamy Wam pracę w jednym z naj­

nowocześniejszych zakładów Krakowa, przy
produkcji urządzeń z dziedziny automatyki
• informatyki. K-5491

Kupno

ZGRZEWARKĘ folii
oraz do metalu — pilnie
kupię. Oferty 36239 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ w Nowym Sączu
ciastkarnię lub piekarnię.
Oferty 32808 Prasa” No­
wy Sącz, Narutowicza 6.

PUSTAKI skawińskie, ką­
townik i ćeówńik — ku­
pię. Tel. 812-07.

g-36354

CEGŁĘ, drut, cement —

kupię. Tel. 607-77.

g-35511

PRZÓD karoserii do For­
da Escorta czterodrzwio­
wego, rok 1970 — kupię.
Kraków, os. Na Wzgó­
rzach 7/3. g-35955

Sprzedaż

FIATA 126p-600, rok 1977
— sprzedam. Zgłoszenia:
Prusa 39/5.

g-35455

WÓZEK inwalidzki, no­
wy, składany — sprze­
dam. Sywak, tel. 211-44.

g-35721

PUDELKI — miniaturowe

‘czarne, rodowodowe, po
złotych medalistach — do

sprzedania. Kraków, ul.
.słomiana G m. 10.

g-35690

OCTAVIĘ Super — tanio

sprzedam. Kraków, os.

Tysiąclecia 32/31, tel. 853-31

g-35704

FIATA 128 Sport — sprze­
dam. Tel. 143-00 wewn.

286 lub Oferty 35768 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

FIAT 126p, sierpień 1977
— sprzedam. Tel. 370-62,
godz. 15—17.

g-35799

WERSALKĘ — sprzedam.
Jaremy 25/73.

g-3C072

POI ONF.ZA nowego —

okazyjnie sprzedam łub

zamienię na nowego „ma­
lucha”. Oferty 36142 „Pra-(
sa” Kraków, Wiślna 2.

ROCZNEGO Poloneza —

sprzedam. Tel. 374-80 .

g-36275

DOM murowany z gara­
żem, ogrodem, zabudowa­
niami gospodarczymi —

koło Krzeszowic sprze­
dam. Krzeszowice, tel.
212-08. g-36198

FLIZY sprzedam. Nowa

Huta, os. Zielone 16/42.

g-36278

STUDENTKA i pracująca
poszukują niekrępującego
mieszkania. . Tel. 235-68,
codziennie godz. 17—19.

g-36242

NOWĄ Syrenę. i akor­
deon Hohner — sprzedam
lub zamienię na obraz.
Tel. grzecznościowy 414-55.

g-36237

AGREGAT do czyszcze­
nia dywanów marki „Co­
lumbus Dixon” — sprze­
dam. — Zgłoszenia.- tel.
623-94, ■godz. , 20—22 lub

oferty 36245 .Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CYKLINIARKĘ najnow­
szego typu, krajową —

sprzedam. Oferty 36001
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

FLIZY kolorowe gładkie
— sprzedam. Tel. grzecz­
nościowy 834-79.

g-35987

ZASTAYA 750 sprzedam.
Os. "Na Lotnsku 20/20, co­
dziennie po 16-tej.

g-36181

TRABANT 601, Tok 1972
— tanio sprzedam. Nowa
Huta, os. Słoneczne 1/100.

g-36019

SZNAUCERY — szczenia­
ki — sprzedam. Kraków,
tel. 621-83, w gpdz. 16—18.

g-35634

AUSTIN 1300, stan bardzo

dobry, sprzedam. Karose­
ria — blacha ocynkowa­
na. Stachiewicza 27/70, po
godz. 15. g-35947

ZASTAVA 1100, rok 1977,
stan idealny — sprzedam.
TćJ. 104-34. ‘

g-36081

PEUGEOT 204 combi —

sprzedam. — Tel. 381-73,
godz. 15—17.

g-35932/35933

PILNIE sprzedam „ma­
lucha” — do przekładki
i nową karoserię. Tel.
403-64, cały dzień.

g-35937

MKBI.O£CiANKI, komple­
ty wypoczynkowe — po­
leca sklep -meblowy —

Gajoch, Czyżyny, al. Pla­
nu 6-letniego 128.

g-32333

MIESZKANIE własnościo­
we — Krowodrza, 45 mJ,
dwupokojowe, loggia, I

piętro — sprzedam. Moż­
liwa działka obok. Ofer­
ty 36249 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu na

ciche rzemiosło (zabawki),
najchętniej w okolicach
Krakowa. Oferty 35964

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

STUDENTKA szuka sa­
modzielnego mieszkania,
garsoniery lub samodziel­
nego pokoju. Oferty: tel.
480-03 . g-36190

DO wynajęcia pokój —

umeblowany. Kraków —

Nowa Huta, os. Kalinowe
19/155. g-35615

POKÓJ studentom — stu­
dentkom — odstąpię. —

Kraków-Kozłówek, Dauna
117 (dom jednorodzinny).

g-35707

STUDENT poszukuje sa­
modzielnego mieszkania.
Zgłoszenia: Roman Chmie
lewski, Warszawa, Wiert­
nicza 110 A.

g-35765

DOM z-ogrodem w Kra­
kowie kupię. W rozlicze­
niu ewentualnie mieszka­
nie M-3 własnościowe.

Oferty 35991 ,,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DOM w Nowym Sączu —

kupię. Po kupnie wolny.
Oferty 32806 „Prasa” No­
wy Sącz, Narutowicza 6.

EKSPRESOWE cy klino­
wanie i lakierowanie par­
kietów — Baranowicz,
tel. 220-92.

g-35579

PRZEWÓZ mebli oraz, in­
ne usługi transportowe
wykonuje .T. Smoter, tel.
329-70, w godz. 7—9 .

g-35708

ODSTĄPIĘ w Krakowie

lokal nadający się na

sklep lub punkt usługo­
wy. Kraków, ul. Zdrówa

13/98, po godz. 18.

g-361.51

PALACZY

(atrahwgo ogrzewania
ZATRUDNI natychmiast, w pełnym
i niepełnym wymiarze czasu pracy,

„SPOŁEM' Wojewódzka Spół­
dzielnia Spożywców — Oddział

Produkcji Piekarskiej w KRA­
KOWIE, pl. Dominikański 4.

Warunki pracy i płacy cło omówienia,
w Działe Spraw Pracowniczych, KRA­
KÓW, pl. Dominikański 4, I piętro,
w godzinach 7.15—15. K-5581

UWAGA ROBOTNICY nie mający
podstawowego wykształcenia
JEŻELI PODJĘLIŚCIE PRACĘ, a brak WAM

WYKSZTAŁCENIA na POZIOMIE SZKOŁY
PODSTAWOWEJ — ZGŁOŚCIE SIĘ do POD­
STAWOWEGO STUDIUM ZAWODOWEGO
w KRAKOWIE przy ul. LIMANOWSKIEGO 62.

Nauka w Studium trwa tylko jeden rok. Absolwenci
Studium otrzymują świadectwo ukończenia szkoły
podstawowej. Semestr ■I rozpocznie się 20 SIERPNIA

1980 r. Wpisy przyjmuje i 'informacji Udziela
Sekretariat Studium, teł. 611-15, we wtorki i piątki,
w godzinach 16—18. K-5521



najlepszym piłkarzem Francji
FRANCUSKI magazyn

sportowy „Mondial” prze­
prowadził wśród piłkarzy

REZERWA krakowskiego Ka­
bla rozegra w niedzielą 10 bm.
o godz. 17.30 na boisku przy ul.

Wielickiej 101 mecz I rundy
szczebla centralnego piłkarskie­
go Pucharu Polski z zespołem
dębickiej Wisłoki. Mimo iż fa­
worytem będą goście, liczymy
na dobrą postawę krakowian.
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WARSZAWA. W aktualnej
klasyfikacji Polskiego Zwią­
zku Szermierczego wśród
florecistów pierwsze miejsce
zajmuje A. Godeł (Marymont
Warszawa), wśród florecistek
— B. Wysocza ńska (AZS
Warszawa), szpadzistów —

P. Jabłkowski ze Startu Ci­
pcie (L. Chronowski z Cra-
covii .na 3. miejscu), zaś
wśród szablistów — L. Ja­
błonowski (AZS W-wa).

Sprawa piłkarza Leszka

WRONY, który zamienił
Hutnika na chorzowski

Ruch nie byłaby może i war­
ta szerszego zajmowania się
nią, gdyby nie pewne cha­
rakterystyczne okoliczności
jej towarzyszące. Otóż jak
już przed kilkoma tygodniami
pisaliśmy młody piłkarz Hut­
nika, który w minionym se­
zonie II ligi został tzw. „kró­
lem strzelców” w swojej gru­
pie, stal się obiektem pożą­
dania kilku klubów pozakra-
kowskich, głównie p< i Hań­
skiego Lecha, łódzkiego Wi­
dzewa i chorzowskiego Ru­
chu.

Przypomnijmy jeszcze, że L.
W’?'ona nie jest wychowankiem
Hutnika, że przyszedł do tego
klubu przed rokiem z Garbarni,
którą clicial
kiej Wisłoki,
krakowskich
(nie wyraziły
zawodnika do innego
„wylądował11 on w gi
wohuckim.

Po rocznej grze, w której dal
się poznać w Polsce, jako sku­
teczny strzelec bramek, Leszek
Wrona przestał trenowaf w Hut­
niku, nie przystąpił do zająć
przedsezonowych i klub, zgod­
nie z przyjętą w takich razach
praktyką, zawiesił go w pra­
wach zawodnika, co miało sta­
nowić dla sportowca skuteczną
tamę przed złożeniem prośby o

zwolnienie (gdy jest zawieszony
czy zdyskwalifikowany nie mo­
że ubiegać się o zmianę barw
klubowych). KOZPN decyzję
Hutnika zaakceptował, wyraża­
jąc jednocześnie swoje stanowi­
sko, iż Wrona winien dalej grać
u> okręgu krakowskim. To
stwierdzenie podyktowane było
faktem, znanym zresztą już i
zarządowi klubu, że piłkarz wy-

------ -

opuścić dla dębic-
Po Interwencji

władz futbolowych
zgody na przejście

okręgu)
■pola no­

ww

Medycyna nie zawsze
sojusznikiem sportu

pierwszoligowych ankietą,
której celem było dokona­
nie wyboru najlepszego za­
wodnika minionego sezonu.

Każdy z 330 uczestników
plebiscytu dysponował su­
mą 15 pkt. i miał wytypo­
wać pięciu wyróżniających
się, jego zdaniem, graczy.

Najwięcej uznania u swoich

kolegów z piłkarskiej mura­
wy zdobył, zgodnie z oczeki­
waniami. MICHEL PLATINI
(Saint-Etienne) — 414 pkt.
Kolejne miejsca zajęli Henr!
Michel (Nantes) — 334 pkt.,
Masime Bossis (Nantes) —

182 pkt.. Loic Amisse (Nan­
tes) — 143 pkt. oraz Didier

Christophe (Monaco) — 104
pkt. Z licznej grupy’ cudzo­
ziemców reprezentujących
barwy francuskich drużyn
najwyższa lokata — dziewią­
ta — przypadła Algierczyko­
wi Abdelowi Djaadaoui z

Sochaux — 66 pkt. Argentyń­
czyk Carlos Bianchi (Stras­
burg) oraz Holender Johnny
Rep (Saint-Etienne) uplaso­
wali się ex aequo dopiero na

73. pozycji. (js)

Na tematy dnia

WSPÓŁCZESNY sport nie może obyć się bez medycyny.
Nie zawsze wszakże jest ona faktycznym sojusznikiem
sportu. Wszystko jest bowiem w porządku, jeśli przez

związki sportu z medycyną rozumiemy opieką lekarską nad
sportowcami. Źle jest jednak gdy opieka' ta przejmuje for-

dopingujących środków, które
organizmowi sportowca osiag-

mę aplikowania zawodnikom
mają za zadanie umożliwić
nięcie większej wydolności.
Chemiczne środki dopingują­

ce spełniają swe zadanie, or­
ganizm nie pozostaje jednak
bierny — doping wcześniej czv

później prowadzi do ciężkich
schorzeń, a nierzadko i ’ do
śmierci. Ciągły rozwój farma­
kologii powoduje, iż pojawia się
wciąż większa liczba środków
i preparatów, które zażywane
przez sportowców umożliwiają
osiąganie lepszych wyników
Nie ma chyba rodzaju sportu,
który by w ostatnich latach nie
otarł się o problemy dopingo­
wania. Kolarstwo, lekka atle­
tyka i podnoszenie ciężarów
to chyba główne dyscypliny, w

których stosowanie
specyfików zdarza się
ściej.

Organizacje sportowe
le z Międzynarodowym Komi­
tetem Olimpijskim prowadzą
od kilkunastu lat zaciętą walkę

, z dopingiem. Jedna z pier-

różnych
najczę-

na cze-

u

•••

wszych komisji lekarskich po­
święcona tym sprawom powo­
łana została przez MKOl. w

1967 roku po głośnej tragedii
angielskiego kolarza Simpsona,
który zmarł na trasie jednego
z etapów „Tour de France" po
zażyciu zbyt wielkiej ilości
środków pobudzających.

Na skutek prac wspomnianej
komisji MKOl. ustalono wstęp­
ne zasady kontroli antydopin­
gowych, wprowadzono bez­
względne kary dyskwalifika­
cji za stosowanie preparatów
pobudzających czy sterydów a-

naboliczńych. Od Zimowych
Igrzysk w 1968 roku w Greno­
ble już na każdych igrzyskach
olimpijskich, ą
szych zawodach
przeprowadzana
antydopingowa.

Oficjalna lista

wanych za dopingujące
sta z dnia na dzień,
nawet z-wykłe zdawałoby
środki wzmacniające
się być zakazane. Słynne
gdyś cudowne mieszanki

także ważniej-
mistrzowskich

jest kontrola

wołały wiele nie pozbawionych
podstaw wątpliwości co do

prawdziwości analiz (m. in,
polski złoty medalista w podno­
szeniu ciężarów — Kaczmarek
w 3 miesiące po zakończeniu
Igrzysk dowiedział się o sw’ojej
dyskwalifikacji i odebraniu mu

złotego medalu).
Na Igrzyskach w

proces wykrywania
dopingujących
przyspieszony,
dawani zostali
poszczególnych
a analiza medyczna
wadzana była
dając miarodajne i szybkie od­
powiedzi czy dany zawodnik
stosował środki dopingujące czy
też nie.

Współczesny sport w obłędnej
pogoni za rekordami sięgnął po
pseudopomoc medycyny, która
miast służyć chronieniu zawod­
ników zaczęła w postaci środ­
ków dopingujących szkodzić ich
zdrowiu. W kontekście stosowa­
nia dopingu hasło „Sport to
zdrowie” brzmi doprawdy jak
gorzka ironia. (Wi-Gr)

Moskwie

substancji
został bardzo

Badaniom pod-
trzej pierwsi w

konkurencjach,
prz.epro-

wszech łironnie

GORTOW WLKP. p0 x

•dniu łuczniczych mistrzostw.
Polski wśród seniorów pro­
wadzi J. Włosik (Garbarnią)
— 587 pkt. przed J. Popowi.

. czem (Resovia) — 578 pkt. i 1
A. Nuckowśkim . (Orlęta) —

577 pkt. i
INDIANAPOLIS. W. Fibak

awansował do III "rundy o-'
twąrfyćłi mistrzostw USA 'w
tenisie pokonując Australij.
czyka M. Edmondsona 6:2
6:2.

MONTEYIDEO. Mistrzos-.l
two Ameryki Południowej w.-|
piłce nożnej wywalczył ze- i

spół Nacional Monteyidee i
(Urugwaj) pokonując w fi-
nale International (Brazylia)

. 1:0 (1:0).

Telegraficznie
BUENOS AIRES. Ósma

partia półfinałowego meczu

o szachowe mistrzostwo świa­
ta zakończyła się po dogryw­
ce w 95 ruchu zwycięstwem
W. Korcznoja, który w poje­
dynku z L. Poługajewskim
objął tym samym prowadze­
nie 5:4 pkt.

' '

ATENY. W dniach »—9
bm. odbędzie się tu mityng
lekkoatletów Polska — Afry­
ka — Bałkany., W naszym
zespolę poza kontuzjowanym
j. Wszołą wystąpią m. in.
Kozakiewicz, Ślusarski, Ma­
linowski 1 Woronin.

jechał na przedsezonowe
powanie z zespołem poznańskie- i
go Lecha. *

ra cała zawiła otoczka, te za­
wieszenia, decyzje to jed­
nak wszystko kamuflaż, swe­

go rodzaju polisa ubezpieczenio­
wa dla klubu nowohuckiego by
zawodnik nie „bryknął11 d,o in­
nej drużyny bez odpowiedniego
ekwiwalentu złotówkowego za

tzw. „szkolenie11, słowem by
klub, który go kupi zapłacił go­
dziwą stawkę
posiadaczowi-
bowiem idzie wyłącznie o 'pie­
niądze. Nie są ważne w naszym
futbolu żadne inne względy, ta­
kie jak przywiązanie do
klubowych, lokalny
więzy ze

'' '

ważne są
wiązujące
pieniądze,
może kupić kogo zechce i kiedy
zechće, pieniądz bowiem w na­
szym futbolu stanowi o wszyst­
kim, łamie
prawa.

Jest to rzecz powsz
wiadoma. Gdy znajdzi:

do t ych ciaso wemu

piłkarza. Ręcz

,Je­
st?

różne „ideologiczne'1
jak choćby tą dla
Wrony, iż dano mu

do Ruchu bo... to

rzesze-

ś.rodków uzna-

wzra-

Niekiedy
się

okazują
nie-

_

.
_______

w

bidónach znanych kolarzy mu-

siaty więc ustąpić miejsca her­
bacie...

W latach siedemdziesiątych
wybuchła afera z syntetyczny­
mi hormonami męskimi zwany­
mi sterydami, które przyjmo­
wane przez zawodników wpły­
wają na przyspieszony rozwój
muskulatury. Środki te, popu­
larne zwłaszcza wśród cięża­
rowców i miotaczy dyskiem lub
kulą, powodowały jedynie krót­
ki okres zwiększonej wydolno­
ści organizmu. Prowadziły one

jednak do poważnych schorzeń
i stopniowo zostały zaizuzone.
Na pewien czas spadły wówczas
rekordowe wyniki

Stały postęp techniki me­
dycznej umożliwia coraz sku­
teczniejsze wykrywanie w or­
ganizmach sportowców środków
dopingujących. Na Igrzyskach
w 1976 roku w

stwierdzono kilka
stosowania dopingu,
wykrywania zwłaszcza anaboli-
ków w organizmach sportowców
były jednak wówczas zbyt wol­
ne. wyniki niektórych analiz u-

zyskano już po zakończeniu I-

grzysk. Wnioski dyskwałifika-
cyjne przedstawione do zatwier­
dzenia przez MKOl., zwłaszcza
w niektórych wagach podno­
szenia ciężarów nedeszly więc
ze znacznym opóźnieniem i wy-

Co z tego zobaczymy ?

• »

zgru- | półoficjalnych, czy całkiem
ń^L-to-1 wycli11 transakcji dorabia

* zazwyczaj
teoryjki,
sprawy L.
zwolnienie
jest klub tego samego
nia! (Podobnie zresztą było gdy
A. Szymanowski przechodził do

warszawskiej Gwardii). IV in­
nych wypadkach jest to kwestia
klimatu, złego samopocz
sportowca na uczelni czy
szkole (w nowym miejscu
dzie miał znacznie lepsze),
są względy rodzinne (chorzy
dzice, narzeczona, młodsze
dzeństwo) itp. Arsenał przyczyn
przebogaty i prawie zawsze

jednakowo żałośnie, śmieszny.

Doprawdy czas już najwyż­
szy, by w sporcie wszelkie
transakcje uczynić jaw­

nymi. by zamiast mowy o „zrze­
szeniowej przysłudze11 wiado­
me było, iż taki to a taki za­
wodnik został sprzedany za tyle
a tyle. Rozziew między językiem
oficjalnych komunikatów a ży­
ciem jest doprawdy zbyt duży
i czyni tyle moralnych szkód w

naszym ruchu sportowym, iż
czas mu zdecydowanie się prze­
ciwstawić. Hutnik sprzedał pił­
karza L. Wronę do Ruchu. 1 do­
brze. Skoro kupują i sprzedają
sportowców inni, czemu nie ma

tego robić Hutnik. Niechże to

jednak będzie jawna transakcjo,
a nie „zrzeszeniowa przysługa11.
bo w takie bajki dziś już nawet

niemowlęta nie wierzą.
JERZY LANGIER

ucia
w

bę-
to

ro-

ro-

barw
patriotyzm,

środowiskiem, nie­
ładne oficjalne obo-

regulaminy. Kto ma

duże pieniądze, ten

wszelkie bariery,

Jest to rzecz powszechnie
wiadoma. Gdy znajdzie się
kupiec, który daje sumę sa­

tysfakcjonującą klub, z którego
piłkarz chce odejść, wszelkie
zawieszenia, dysiewalif I acje,
wszystkie opory nagle stają się
nieistotne, wszelkie . „wycho­
wawcze11 pociągnięcia wyrzuca-
ne są na śmietnik i gracz o-

trzymuje błogosławieństwo ha
„nową drogę życia11, a działacze
pokaźną sumę złotówek.

Smiesznostką w tym wszyst­
kim jest jeszcze to, że do tych

— Ja też lubię, ale kiedy wygraną nie jest moja
skóra. Po raz drugi ostrzegasz mnie przed Gillem. Co
cię naprawdę do tego skłania, Heleno?

— To za skomplikowane, żeby wytłumaczyć.
— Nie tłumacz więc.
— Nie będę.
— Ale i tak ci dziękuję za wszystkie kłopoty, na

jakie się narażasz.
— Nie ma za co. To znaczy myślę, że nie ma za co.

Wołałabym, żebyś mnie upewnił, że nie jestem zdrajcą,
. że słusznie postąpiłam przychodząc tu.

— Postąpiłaś słusznie — odpowiedział poważnie. —

Jeszcze raz dziękuję, Heleno. Kiedyś, niebawem może,
Amy też ci podziękuje.

— Amy! Niebawem?
— Mam nadzieję?
— Wraca?
— Jasne, że
— Sama nie
—■Będziemy

Montrealu
przypadków

Metody

WARSZAWA. Kierownic­
two Ministerstwa Obrony
Narodowej spotkało się z

olimpijczykami — zawodni­
kami klubów ■wojskowych,
którzy w Moskwie zdobyli
1 złoty, 2 srebrne i 2 brązo­
we medale. Najbardziej za­
służeni sportowcy otrzymali
nominacje na wyższe stopnie
wojskowe.

*MARGARĘT MILLAR* Uum.lr^Szynw^=Mate2Sv^

były tłuste i gładkie, wcale niepodobne do Amy, ale
Helena cofnęła się w odruchu niechęci, kiedy jeden za

bardzo zbliżył się do jej nóg. Odrazę budziła w niej
jego służalczość, natrętna pokora, z jaką ehc.ial się
przypodobać. Amy. Znowu Amy. Na Dziękczynienie
lub Gwiazdkę. Żadnej nadziei, że nigdy.

CIEKAWE

szczegóły
przygoto­

wań do pił­
karskich

mistrzostw
świata w

1982 r. opu­
blikował

katowicki „Sport” w kore­
spondencji z Hiszpanii. Oto
w skrócie najważniejsze

wróci. Myślałaś, że nie?

wiem.

znowu razem może na Dziękczynienie
a w każdym razie na Gwiazdkę. Wszystko będzie tak
samo jak dawniej.

— Tak samo — powtórzyła tępo. — Naturalnie. Do­
kładnie tak samo.

Dokładnie. Nieuchronnie. Nieodwracalnie.

Wstała z dłonią przyciśniętą do ust, żeby stłumić
słowa, których nikomu nie wolno było usłyszeć.

Później, kiedy ją pytano, nie umiała ściśle odtworzyć
w pamięci, jak spędziła następne parę godzin. Przy­
pomniała sobie, że szła różnymi ulicami zaglądając w

■witryny sklepów i twarze nieznajomych. Przez długi,
a może krótki czas siedziała na ławce na Union Sęuare
i przyglądała się, jak starcy o smutnych oczach kar­
mią gołębie okruszkami i prażona kukurydzą. Gołębie

Zaczął siąpić drobny deszcz, staruszkowie wstali z

ławek i podreptali pod osłonę. Helena nacia.gnęła rę­
kawiczki gotując się już do odejścia, kiedy spostrzegła,
że od Powell Street wchodzi na skwer dziewczyna
z baru Lassitera. Nie miała pojęcia, czy dziewczyna
ją rozpozna i czy to ma jakieś znaczenie, ale na wszelki

wypadek podniosła z trawy porzuconą gazetę i rozpo­
starła przed sobą jak tarczę.

Początkowo myślała, że dziewczyna jest sama i męż­
czyzna idący koło niej zaraz ją wyprzedzi, żeby po­
dążyć własną drogą. Ale nie wyprzedził. Dalej szedł
obok, choć w pewnej odległości, jakby się kłócili lub
właśnie przestali. Zbliżyli się do ławki, na której sie­
działa Helena schowana za rozmiękłą gazetą, pośród
gruchających i czulących się do niej gołębi.

U mężczyzny, tak jak u dziewczyny, jasne włosy
kontrastowali’ zaskakująco z mocno opaloną cerą. Mo­
gli być rodzeństwem. Mężczyzna był starszy, chyba
przekroczył trzydziestkę. Wokół oczu i ust śmiech
wyżłobił mu wyraziste zmarszczki, ale teraz się nie

szego czasu i to bardzo so-

1 lidnie. Premier A., Suarez
'

przyjął przewodniczącego
komitetu organizacyjnego

, R. Saporte .żywo interesu­
jąc się problemami z jaki­
mi borykają się organiza­
torzy i obiecał rządową po­
moc. Szacuje się iż koszt
prac modernizacyjnych ńa
14 stadionach będących

, arenami zawodów mistrzo-
dane z tego artykułu. Otóż wskich wyniesie z górą 2
Hiszpanie, przygotowują się ńiiliaijdy peset. Losowanie
do zawodów już od dłuż- rożgryWek finałowych od­

będzie się w. styczniu 1932
r. w madryckim Pąlącio de
Congrcsso ■(w jesieni br,
będą tam obradować ucze­
stnicy Komisji Bezpieczeń­
stwa i Współoracy w Euro­
pie — KBWE).

Hiszpańska telewizja za-

, mierzą, '.kosztem 10 niiliąr- .

dów. peset przygotować 52
transmisje spotkań

'

przy
użyciu każdorazowo 7 ka­
mer. Ponieważ, na

" kilku
stadionach nie ma jak ich ’

ustawić aż, tylu
będą pewne
które umożliwią
ęzęnie kamer
wymogami transmisyjnymi.
W sumie, jak obliczono,
obsługa telewizyjna wyma­
ga zainstalowania aż sześć­
dziesięciu nadajników roz­
mieszczonych w 23 centrach
emisyjnych. .

Wszystkie mecze rozpo­
czynać się będą o dwóch
porach:; 17 i 21. czasu hisz­
pańskiego : (identyczny . z

czasem polskim) a 60 pro­
cent biletów rozprowadzo­
nych,. zostanie poprzez, za­
graniczne agencję turysty­
czne.

kra-
jak

LZS
nie-

Na szachownicy
W PRABUTACH odbyły się

ostatnio szachowe mistrzostwa
Polski juniorek starszych, w

których uczestniczyło 28 zawod­
niczek. Pierwsze, miejsce wywal­
czyła Halina Maziarka z

kowskiej Juvęnii (a nie
PAP informował mylnie z

Pilzno. H. Maziarka jest od
dawna studentką AGH i przeszła
do Juvenii). Zawodniczka kra­
kowska uzyskała 9 pkt. i wy­
przedziła dwie zawodniczki,
które zdobyły po 8 pkt,-: Edytę
Brustman (młodsza siostra Ag­
nieszki — mistrzyni Europy ju­
niorek) z Legionu Warszawa i

Iwonę Olszewską z Maratonu
Częstochowa. W zbliżających się
mistrzostwach Europy juniorek
Polskę reprezentować więc bę­
dą H. Maziarka i obrończyni ty­
tułu — A. Brustman.

konieczre
przeróbki,
rozmiesz-
zgodnie z

śmiał. Był blady pod opalenizną i wątły pod grubą
sportową marynarką w kratę. Helena nigdy go nie
widziała, ale znała ten typ mężczyzn przed wielu laty,
podczas kryzysu, w Oakland, jej droga do szkoły wio­
dła koło sal bilardowych, gdzie z braku lepszego za­
jęcia spędzali czas bezrobotni młodzi ludzie. Ich twa­
rze, postawy wyrażały podobne uczucia — nie gorycz
ani gniew, ale apatię, jakby niczego już nie oczeki­
wali. Mężczyzna w kraciastej marynarce miał taki
sam wyraz twarzy.

Wiejska dziewczyna i . amator bilardu nie pasowali
do tego skweru i do siebie nawzajem. Nie umiała so­
bie wyobrazić, co mogło któregokolwiek z nich łączyć
z Rupertem. Musialam się pomylić. — Pomyślała. Au-

pert mówił prawdą, kiedy twierdził, że nie zna tej
dziewczyny, nigdy jej przedtem nie widział. Najpew­
niej w ogóle mówił prawdą. Podejrzliwość jest zaraźli­
wa. Zaraziłam sią od Gilla.

Dochodziła czwarta, kiedy wróciła do biura Gilla;
zastała go już w płaszczu, z teczką pod( pachą, goto­
wego do wyjścia. -1

— Jesteś całkiem przemoczona — powiedział. —

Gdzie się podziewałaś?
— Szłam sobie. Rozglądałam się.
— Jeśli się pospieszysz, złapiesz jeszcze pociąg 4.37.
— A ty nie jedziesz?
—, Później.
— Po co?

■■— Już czas

— Dlaczego
— Znaleziono psa.

Popatrzyła na niego tępo.
— Psa? Jakiego...
— Pieska Amy — odpowiedział.

Teraz muszą spotkać się z Doddem.

zagrać z Rupertem w otwarte karty,
właśnie dzisiaj?

'■% (Ciąg dalszy nastąpi) («)
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